pe” 


Manewr, 
który się nie uda 


P, Mikołajczyk wiedząc o swym 
ostatecznym bankructwie, postano 
wił w Swięto Ludowe zastosować 
nowy chwyt: werbować sobie zwo 
lenników przy pomocy nadużywa- 
nia uczuć religijnych. Z chwytem 
tym rozprawił się już sekretarz ge 
neralny Stronnictwa Ludowego, 
b. wicepremier Korzycki w wywia 
dzie, który podaliśmy we wczoraj- 
szym „Głosie Ludu“. 

Jest to zresztą chwyt nie nowy. 
W gruncie rzeczy jest to nawrót 
do endeckich metod działalności 
na wsi. Endecja zawsze zapewnia- 
ła chłopów, że tylko ona broni re- 
ligii przeciwko rzekomemu  „bez- 
bożnictwu* czy też „masoństwu* 
Wszystkich innych ugrupowań po- 
litycznych, Niewiele jej to zresztą 
pPomągało, tak samo jak klątwy, 
które z jej inspiracji niejednokrot- 
nie spadały nawet na takich, ra- 
czej prawicowych, działaczy chłop 
skich jak np. Wincenty Witos. 

P. Mikołajczyk, pobity na tere-- 
nie masowego ruchu chłopskiego, 
tracący w tej chwili ostatnie reszt 
ki autentycznych ludowców, jacy 
za nim szli — chce odbudować 
Swą pozycję przy pomocy kadr 
dawnej endecji i przy pomocy jej 
właściwych chwytów politycz- 
nych, 

P. Mikołajczyk nie osiągnie swe 
go celu. 

Nie osiągnie tego celu przede 
wszystkim dlatego, że kadry ende- 
cji nie potrafią działać w warun- 
kach nowej rzeczywistości pol- 
skiej, Zbyt głęboko przesiąkły one 
jadem hitleryzmu i faszyzmu, zbyt 
wyraźnie są one zrośnięte z obszar 
nictwem i wielkim kapitałem, by 
Przy ich pomocy można było zmo- 
bilizować cokolwiek — poza garst- 
ką korporanckich  niedobitków. 
Stronnictwo Narodowe, czy też je- 
go nowe wcielenia mogą odgrywać 
rosnącą rolę 'w Świecie cieniów 
naszego podziemia, na osnutej 
mgłą londyską reakcyjnej emigra- 
cji Ale nie wytrzymają one ja- 
snego Światła dziennego „rzeczy- 
wistej rzeczywistości* polskiej. 
Kiedy się czyta tyrady p. Stroń- 
skiego przeciwko reformie rolnej i 
unarodowieniu przemysłu, mimo 
woli się wzrusza ramionami: 

' „Gdzie się taki jeszcze uchował?* 
A przecie p. Stroński — to jeden 
Z rozsądniejszych działaczy pol- 
skiego nacjonalizmu. 

P. Mikołajczyk nie osiągnie swe 
go celu również dlatego, że niewąt 
pliwie w tej chwili duchowień- 
stwo nie będzie w swej masie 
skłonne do zaangażowania się po 
stronie bankruta, jakim jest PSL. 
Trudno zresztą powiedzieć, jaki 
sens miałoby ‘dla niego wmiesza- 
nie się w tę przegraną sprawę. 
Nikt w Polsce nie chce walki po- 
między państwem I Kościołem. Nie 
chce jej państwo, ale nie sądzimy, 
aby uśmiechała się ona Kościoło- 
Wi. Ten fakt niewątpliwie przyczy 
nił się do tego, że spaliły na panew 
ce wszystkie zapowiadane głośno 
sensacje mikołajczykowsko-gnieź- 
nieńskie. Ten fakt znajdzie swój 
Wyraz — jesteśmy o tym przeko- 
nani — również z okazji Święta 
Ludowego. 

Nie piszemy tego, aby osłabić 
czujność naszych towarzyszy w te 
renie. Piszemy to po to, aby DAĆ 
IM SŁUSZNĄ PERSPEKTYWĘ 
W WALCE O SPARALIŻOWA- 
NIE MIKOŁAJCZYKOWSKICH 
PRÓB NADUŻYWANIA UCZUĆ 
RELIGIJNYCH CHŁOPA POL- 
SKIEGO DLA PARTYJNYCH CE 
LÓW REAKCJI. Wierzymy, że to- 
warzysze nasi w terenie zrobią 
Wszystko, aby pomóc ruchowi ludo 
wemu w osadzeniu w miejscu 
wszelkich tego rodzaju mikołajczy 
kowskich usiłowań. 

Święto Ludowe będzie wiel- 
ką  demonstracją solidarności 
mas chłopskich z obozem de- 
mokracji polskiej, będzie jesz- 


cze jednym świadectwem osta- 
tecznego bankructwa mikołajczy- 
kowskiego PSL 
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ŁOS LUDU 


O POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


Początek debaty w lzhie Gmin 


przeciwko granicom Polski 


LONDYN, 15.5 (PAP), W czwartek po południu otwarto w 
Izbie Gmin dwudniową debatę w sprawie polityki zagranicznej. 
Minister Bevin złożył sprawozdanie o przygotowaniach trakta- 
tu pokojowego z Niemcami i poruszył przy tej sposobności róż- 
ne zagadnienia międzynarodowe, związane z tą sprawą. 


wych metod powołania do życia nowych 
Niemiec i określenia ich przyszłego sta- 
nowiska w gronie narodów wymaga dłuż 
szego czasu. Z drugiej strony nie nale- 
ży zwlekać zbytnio z załatwieniem tej 
sprawy, gdyż pogorszyłoby to istniejące 
trudności. Toteż listopadowa konferen- 
cja londyńska powinna osiągnąć o wie- 
le bardziej zadawalające wyniki w dzie- 
dzinie uregulowania sprawy Niemiec i 
Austrii, jak również, w związku z tym 
w dziedzinie stosunków między Wscho- 
dem i Zachodem. 

Co do stanowiska Wielkiej Brytanii 
w sprawie odszkodowań, to Bevin za- 
znaczył, że Wielka Brytania zgodziła 
się na wprowadzenie w życie decyzji 
boczdamskich, ale wiąże ich realizację 
z urzeczywistnieniem jedności ekonomi- 
cznej i zrównoważenier gospodarki Nie 
miec. 

W sprawie organizacji politycznej 
Niemiec, Bevin powiedział: „Musimy 
zachować polityczną i ekonomiczną jed- 
ność Niemiec w zasadniczych kwestiach, 
ale nie powinniśmy doprowadzić do 
zbytniego scentralizowania Niemiec tak, 
iż mogłyby one znowu zagrozić nąsze- 
mu bezpieczeństwu.” 

Za główny cel w stosunku do Nie- 
miec — minister Bevin uważa zapobie- 
żenie temu, by Niemey stały się znowu 
państwem policyjnym. 

Minister Bevin ubolewa z powodu te- 
go, że nie udało się dotychczas osiągnąć 
porozumienia w sprawie traktatu czte- 
rech mocarstw. 

W sprawie Zagłębia Ruhry — Bevin 
wyraził opinię, że oddanie Zagłębia Ru- 
kry pod kontrolę czterech mocarstw nie 
da się zrealizować, dopóki nie ma wy- 
raźnej jedności ekonomicznej Niemiec. 

Odnośnie sprawy granie zachodnich 
Polski — minister Bevin powiedział, że 
„w Moskwie zażądano przyjęcia tymcza 
sowej granicy jako ostatecznej pomimo 
faktu, że uzgodniono w Jałcie i potwier 
dzono w Poczdamie, iż ostateczne wy- 
tyczenie zachodniej granicy Polski po- 
winno nastąpić w ostatecznym traktacie 
pokojowym”. Minister Bevin dodał, że 
dla niego „problem tej granicy jest o- 
twarty, jednakże Wielka Brytania zaj- 
muje stanowisko, że Polsce należy się 


Bevin powtarza zarzuty 
Stwierdził on, że opracowanie właści- 


kompensata, za to, co utraciła na Wscho 
dzie”. 

Wielka Brytania — jak mówił dalej 
Bevin, popiera roszczenia francuskie w 
stosunku do Zagłębia Saary, sformuło- 
wane jeszcze przy zawieraniu pokoju w 
roku 1919, 


Omawiając inne punkty niemieckiego 
traktatu pokojowego, dyskutowane w 
Moskwie — minister Bevin wywodził, że 
fakt, iż układ poczdamski nie mógł być 
zrealizowany jak zamierzano, skłonił W. 
Brytanię i Stany Zjednoczone do za- 
warcia porozumienia w sprawie fuzji 
swych stref okupacyjnych. 


Minister poruszył z kolei obecną 


ciężką sytuację żywnościową w zachod- 
nich Niemczech i stwierdził, że jeszcze 
w ciągu kilku miesięcy należy oczeki- 
wać poważnych braków aprowizacyj- 
nych. 


Wielka Brytania — jak wywodził mi-' 


nister Bevin, stara się w miarę swych 
możliwości przyczynić się do odbudowy 
pokojowych Niemiec, ale pod dwoma wa 
runkami: podatnik brytyjski nie powi- 
nien ponosić żadnych dodatkowych cię- 
żarów i Niemey nie powinny nigdy wię- 
cej stać się groźbą dła pokoju świata. 

Przechodząc do problemu Austrii — 
Bevin zaznaczył, że nieosiągnięcie po- 
rozumienia w sprawie traktatu z Au- 
strią wynikło z nieuzgodnienia poglą- 
dów na mienie niemieckie w tym kraju. 

W sprawie rewizji traktatu anglo-ra- 
dzieckiego — minister Bevin  powie- 
dział: „Mam nadzieję, że będziemy mo- 
gli osiągnąć porozumienie”. Mówca 


11.200 ton papieru 


na potrzeby wydawnictw szkolnych 


Pragnąc w zdecydowany sposób 
zaspokoić głód książki szkolnej w 
Polsce Państwowy Przemysł Pa. 


|pierniczy w ramach tegorocznego 


planu zbytu wyrobów  papierni- 
czych przewidział wielkie dostawy 
papieru na potrzeby wydawnictw 
szkolnych. 

Dostawy w pierwszym kwartale 
osiągnęły 1.500 ton papieru. W dru 


gim kwartale dostawy obejmą 3.700 
ton, a w trzecim kwartale, przede 
wszystkim w miesiącach lipcu i 
sierpniu, wyniosą 6.000 ton papie- 
ru drukowego. Państ. Wydawn. 
Książek Szkolnych przystąpiło już 
do prac, związanych z wydaniem 
kilkunastu milionów książek. po. 
trzebnych młodzieży szkolnej do 
nauki. 
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Wybrzeże wobec nowych zadań 
Probiemy gospodarcze woj. gduúskiege 


Walka o węgiel : 
Korespondencja „Głosu Ludu” z Anglii 


0 puchar Davisa 
1 dzień mistrzostw Polska - Anglis 


ANGLII 


podkreślił, że więzy, łączące W. Bryta- 


współpraca polsko - brytyjska jest obe- 


nię ze Związkiem Radzieckim, są w za |enie o wiele lepsza, niż przedtem.” 


sadzie obliczone również na okres poko- 
jowy, a nie tylko współpracę, jaka mig- 
ła miejsce w okresie wojny. 

Następnie minister omawiał stosunki 
z innymi krajami Europy. 

Nawiązując do traktatu z Francją, za 
wartego w Dunkieree — Bevin podkre 
Slił, że nie należy zapominać, iż Fran- 
cja tyle ucierpiała od agresji niemiec- 
kiej. 

Bevin, poruszając sprawę stosunków 
polsko - brytyjskich oświadczył, że nie 
zmienił swej polityki wobec Polski. 
„Skoro tylko — powiedział — widzia- 
łem możliwość zbliżenia, byłem natych- 
miast gotów odwzajemnić się. Dlatego 


— | 


Min. Bevin zwrócił również uwagę na 
sprawę Niemców, przesiedlonych do Nie 
miec. Podkreślił on, że zagęszczanie lu- 
dności w Niemczech nie jest wskazane i 
w związku z tym zaznaczył, że należy 
utworzyć międzynarodową komisję, któ 
ra zajęłaby się rozmieszczaniem Niem- 
ców, wracających do Niemiec. 

Następnie podał min. Bevin cyfry, 
ilustrujące repatriację Polaków i wyra- 
ził przekonanie, że rząd polski obecnie 
ma więcej zrozumienia dla polityki bry- 
tyjskiej w sprawie oddziałów polskich, 
znajdujących się pod kontrolą Anglii, 

Po przemówieniu min. Bevina zabrał 
głos imieniem opozycji, Eden. 


Kary śmierci dla spekulantów 
ilomaga się iódzki Świat pracy 


Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w 
Łodzi, w porozumieniu z Komisją 
Specjalną w Łodzi, przystąpiła do 
zorganizowania aparatu, który w 
zdecydowany sposób położyłby 
kres paskarstwu i spekulacji. 

Do współpracy w walce ze spe- 
kulacją powołano szeroki ogół pra 
cowniczy. Przy zakładach pracy 
powołano specjalne komisje, które 
zostają w ścisłej łączności z agenda 
mi delegatury Komisji Specjalnej. 
Komisje Zakładowe zapewniły so. 
bie współpracę wszystkich zatru* 
dnionych w zakładach, szczególnie 


kobiet. które dokonują gros zaku. 
pów «artykułów pierwszej potrze- 
by dla swych gospodarstw. l 

Jednocześnie OK ZZ, popierająę 
w całej rozciągłości uchwały pod- 
jęte przez KC ZZ w tej sprawie, 
zwraca się w imieniu 250 tys. zor- 
ganizowanych robotników okręgu 
łódzkiego z apelem do Rządu R. P. 
i władz ustawodawćzych o jak naj 
szybsze wydanie przepisów, na poj 
stawie których paskarstwo i speku 
lacja karane byłyby na równi z ine 
nymi zbrodniami przeciwko pań- 
stwu, aż do kary śmierci włącznie, 


Pisarze czechosłowacey 


przyhyli z rewizyłą 


Zapowiedziany przyjazd delegacji pi- 
sarzy czechosłowackich, którzy rewlzy 


Liężki kryzys polityczny we Włoszech 
wynikiem międzynarodowej ofensywy plutokratycznej 
Prawica. wywołuje widmo Mussoliniego 


RZYM, 15.5. (PAP). — Prezydenł Ni 
cola podjął narady w celu zlikwidowa - 
nia kryzysu gabinetowego spowodowa- 
nego ustąpieniem rządu de Gesperi. Ko 
ła polityczne sądzą, że kryzys ten mo- 
że być najdłuższy i najtrudniejszy ze 
wszystkich kryzysów, jakie miały miej 
sce od chwili przywrócenia rządów de- 
mokratycznych we Włoszech. 

Wielu obserwatorów przypuszcza, że 
de Gasperi pragnąłby nadal utworzyć 
tzw. „rząd narodowy“ na szerokiej pod 
sławie, to znaczy wciągając do tego 
"ządu prawicę, ponieważ przypuszcza, 
że tylko taki rząd mółgby zdobyć zau - 
fante w państwach, od których Włochy 


Młodzieżowy wyścig pracy 
Pierwsze wyniki III etapu 


młodych górmków i hutników 


Wspaniałe wyczyny 


S związku z zakończeniem 
„l etapu „Młodzieżowego wy- 
Šcigu pracy“ na Śląsku, nadcho- 
Zą z terenu pierwsze wyniki. 
Na terenie Śląska w wyścigu 
Pracy brało udział 153 zakłady 
Pracy z ogólną liczbą 52 tys. 
lczestników. W tym 80 zakia- 
Ow. przemysłu węglowego Z 
32 tysiącami uczestników i 56 
zakładów przemysłu hutniczego, 
Metalowego i cynkowego z licz- 
bą 17 tys. młodzieży. 
nadesłanych sprawozdań na 
Uwagę zasługują młodzi hutni- 
CY 6zkła, pracujący w hucie w 
Zawierciu — Mul Zygmunt, Le- 
Tartowicz Stanisław. Jopek Sta- 
Nisław, Szota Henryk, Mrożek 
dzistaw i Mista Eugeniusz, któ- 


rzy wykonali 
284 proc. 

Pracownicy warsztatów me- 
chanicznych huty „Bankowej“ 
w Dąbrowie Górniczzj . os'ągnęli 
poważne rezultaty: Kruszewski 
Franciszek — 236 proc., Kita 
Edward i Mosur Włodzimierz 
231 proc. W przemyśle węglo- 
wym na pierwsze miejsca wysu- 
wają się młodzi górnicy z ko- 
palni „Makoszowy“ m. inn. — 
Czech Edward, który osiągnął 
250 proc. normy oraz młodzi ła- 
dowacze Sprus Józef it Bednarz 
Jan z 230 proc. normy. 

W przemyśle włókienniczym, 
pracująca w fabryce tapet w 
Sosnowcu, Ornat Stanisława, wy 
konała normę w 234 proc., a ob. 


swe normy w |Sikora Zofia, zatrudniona w fa- 


bryce „Stara  Sosrbwiczanka* 
w Sosnowcu, uzyskała normę 
235 proc. 


Również z przemysłu . metalo- 
wego nadchodzą wiadomości o 
doskonałych wynikach młodych 
uczestników wyścigu. W wal- 
cowni fabryki Kabli i Drutu w 
Będzinie, Marian Sobieraj osiąg- 
nął 256 proc, w Śląskiej Wy- 
twórni Blach Dziurkowanych w 
Świętochłowicach, Witkowski 
Herbert wyrobił normę w 239 
proc. W Fabryce Śrub i Nitów 
w Siemianowicach zwyciężczy- 
nią w wyścigu pracy jest młoda 
robotnica, która wykonała normę 
w 252 proc. 


mogą spodziewać się pomocy zagranicz 
nej na stabilizację gospodarczą. 
Jednocześnie koła polityczne zwróci- 
ły uwagę na znamienny fakt, że kryzys 
zbiegł się z wyjazdem do Włoch misji 
ze Stanów Zjednoczonych, reprezentu - 
jącej Bank Eksportowo-Importowy. 
Włoska prasa demokratyczna, kryty = 
kuje ostro tendencje rozszerzenia rządu 


we wspomnianym kierunku widząc w|- 


nich dążność do przypodobania się pew- 


nym zasobnym finansowo czynnikom 
<agranicznym. 
Dziennik socjalistyczny „Avanti“ u- 


waża, że rozszerzenie rządu w ten spo 
sób jak pojmuje to de Gasperi oznacza 
łoby paraliż rządu i śmierć parlamenta- 
ryzmu, 

Na łamach dziennika „Unita“ przy - 
wódca komunistyczny Togliatti stwier- 
dza, że obecny kryzys niewątpliwie sta- 
nowi część rozległej ofensywy plutokra 
tycznej na pozycje demokracji. Kryzys 
ten przypomina nieco sytuację z 1921 
r. gdy otwario drogę faszyzmowi. To- 
gliatti apeluje do „kolegów chrześcijań.- 
skich demokratów“ by wzięli pod uwa- 
gę okoliczność, że nie można dopuścić 
o powtórzenia się takiej sytuacji. 

Zaznacza on, że biorąc za punkt wyj 
Ścia ustalony już dawniej wspólny pro- 
gram można jednak osiągnąć szybko po 
rozumienie. 


Prasa reakcyjna nie ukrywa swego 
zadowolenia z powodu kryzysu. Organ 
qualunquistów „Buon Senso“ posuwa 


się aż do oświadczenia, że gdyby nie 
fekt, iż komuniści byli w swoim czasie 
„na tyle ostrożni“; że zastrzelili Musso- 
liniego — Mussolini byłby wezwany do 
powrotu by „rządzić krajem, który 
choruje na kłótnie trzech partii". 

Liberałowie i monarchiści zdają się 
być nieprzejednani * domagają się wy- 
eliminowania z nowego rządu tak komu 
mistów jak i socjalistów Nenni'ego. 

W umiarkowanych kołach politycznych 
przeważa jednak opinia że rządzenie 
Włochami bez udziału stronnictwa robot 
niczych byłoby niemożliwe. 

RZYM, 15.5 (PAP). — Według wia- 
domości ze źródeł  poinformowanych, 
prezydent Nicola ma jutro zwrócić się 
do de Gasperi'ego z propozycją utwo- 


rzenia nowego rządu. Przypuszcza się 
zresztą, że de Gasperi początkowo od - 
mówi, a zgodzi się dopiero wtedy, gdy 
nie zechcą tworzyć rządu ani były pre- 
mier Nitti, ani były premier Orlando, a- 
ni też — Giuseppe Saragat, który 
według ostatnich pogłosek — ma być 
również upatrzony jako kandydat na 
premiera, 

W tym wypadku de Gasperi zamierza 
rzekomo powołać rząd złożony z chrze- 
ścijańskich demokratów, komunistów, 
socjalistów, przedstawicieli socjalistyczne 
go odłamu Saragata, niezależnych i być 
może lewicowych liberałów. 

zz" 


do Polski 


tują przedstawicieli liłeratury polskiej, 
bawiących przed kilku miesiącami w 
Czechosłowacji, nastąpił w godzinach 
rannych dnia 15 bm. 


O godz. 8.15 przybył na dworzec 


graniczny w Zebrzydowicach pociąg 
wiozący gości czechosłowackich w oso 
bach: znanej powieęściopisarki,  Marił 
Pujmanovy, wybitnego poety i publis 


cysty, Franciszka Hałasa, prezesa Zw. 
Lit. Czechosłowacji, poety i krytyka 
słowackiego dra Rude Brtana, poety i 
publicysty dre Pawła Bunczaka, po- 
wieściopisarza ł dziennikarza A.C. Nera 
oraz powieściopisarza i scenarzysty fil- 
mowego Vaclava 'Rezaola, wiceprezesa 
Zw. Lit. w Czechosłowacji. 


Gości czechosłowackich powitali w 
serdecznych słowach na granicy polsko 
czechosłowackiej. Jerzy Zagórski imie» 
niem Zarządu Głównego Zw. Zawodo 
wego Literatów Polskich, delegac Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki 1 inm. 


Po krótkim postoju pociąg udał się 
w dalszą drogę do Katowic, gdzie zgo- 
łowano gościom serdeczne przyjęcie. 


Z Katowic goście udali się do Kra- 
kowa, gdzie zabawią 3 dni, f 


W sohotę dna 17 muja o godzinie 14 w suli Ministerstwo 
Leśnictwa (ul. Wawelska 52|54) rozpoczną się odrody 
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Referat - „Syłuacia obecna i zadania ~artții" 
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Dyskusja 
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Nominac a Griflisa 


astałecznie zatw eilz0n3 


WASZYNGTON, 15.5 (PAP) Sepet | 
zawierdził nominacje Griifsa ma siano-) 
wisao arnoasadora w Warszawie. 


$enat USA zaleca 


derażne kredyty Ha Europy każ } 

WASZYNGTON. 155 (PAP). Odsyła- 3-etniego Planu Odbudowy Go- 
jac z powroiem do [zby Reprezentamow | Spouarczej kraju wario spojrzeć 
projesi ustawy o wyasygnowaniu na po- nieco za s'ebie, by wiedzieć z 
irzeby zniszczonych krajów 360 wio! jakim dorobkiem rozpoczynamy 
nów doiarów. Senai za.ecił rówmeż ma- * NEC e P 
tychmiasiowe udzielenie ma ten cel 75 POWY Ośies pracy, W jakiej $y- 
milionów doiarów tytulem załiczki. ,łuacji przystępujemy do nowych 


(zadań na terenie województwa 
Podział fabryk wojennych | | Gdańskiego. 
z tytułu regerac'i Należy podzreśfić jako nacze!- 
BERLIN. 15.5 (PAD) W piątek ma na, re nasze Osiągnięcie — i to © 


stąpić podział urządzeń fl faoryk nie-' 
miecxich w słrefie brvtvis«ie;. przezna-, 
czonych na epaile odsznodowań. Jeðną 
czwarią tych urządzeń owzyma Związek 
Radziecsi, a trzy czwaiie zachodnie motat 
stwa. Wsród fabryk, zamieszczonych na 


znaczen. państwowym — że 
wkraczainy w nowy etap jako 
'wajewódziwo, Które odesiaio z 
'powroiem za Odrę setki tysięcy 
ciemiężycieii narodu polskiego, 


kście. zaajduje sę 4l zakładów lotni- panoszących się i tuczących bo- 
czych, jadna stocznia i fabryki zbroje-: ową z cj > 
siowe, jgactwami naszego Wybrzeża. 
P R. | Nie tviko siarismy nalot germa- 
Po x0iano komisję nizmu — szydy z murów — 
te $'raw Palesiyny ale co najisioiniejsze potrafiliś- 


my poważnie zniweczyć wpiywy 
wiekowego ucisku i rozdarcia 
sztucznymi granicami ludzi jed- 
nej krwi. Z powrotem odnalazł 
się wspó.ny język między Ka- 
szubami a _ repairianiami zza 


NOWY YORK, 15.5 (PAP). Na czwar: 
kowym. wieczornym posiedzeniu Zgroma 
zeme Generalie ONZ, zatwierdziło 40 
giosaini przy 13 wstrzymujących się od 
giosowaria, sxiad komisji badawczej do 
spraw Palestyny. 

Przyjęto również 45 głosami pezeciw- 


ko 7 i przy jednym wstrzymującym się BUSA, między autochionami a 
instrukcje dia iej komisji.  przesiedieńcami z  ceniralnej 
Poiski. 


Ustawa Trumana 


Ten znamienny objaw rosną- 
poszła do podpisu cej spoistości mieszkańców zie- 

WASZYNGTON, 155 (PAP). Kon- [Mi gdańskiej, spoistości spotęgo- 
gres przesłał w czwartek wieczorem | wanej zwartym frontem w okre- 
do Białego Domu, prezydentowi do | gia wyborów, skupiającej społe- 


podpisu, ustawę o udzieleniu Grecji J m naia 
4 Turcji pomocy finansowej i „ogra- AE wokół haseł decydują- 
niczonej pomocy wojskowej" w wy. cych o wolności narodu pose- 


sokości 400 mihlonów dolarów. | go, był na drodze swego Toz- 
Izba Reprezentantów i później _ Se- i woju éciśe zwiazany z innymi 
nat uchwaliły poprzednio w pošpiesz- | astagnięciami woiewództwa. Bez 


GŁ an < 


adcinsu odbudowy. 

Obserwując imponujące cyfry 
statystyki np. w dziedzinie prze- 
ladunsów morskich czy poiowów 
ryb, warto uprzytoinnić sobie, 
|że cyfry te, nawet oderwane 
stanowią coś więcej, niż itustra- 
cję jednej gałęzi gospodarki 
Wybrzeża. U nas bardziej i wy- 


raźniej niż gdzieindzej, wystę- 
puje ziożoność gospodarki na- 


|rodowej. Osiagrięcia portów wy 
magaiy nie tyike ich odbudowy, 
uzupelnienia tonażu, układów 
międzynarodowych. Cyfra prze- 
tadunków portowych mówi za- 
razem o cyirze transportu ko- 
lejowego, o nadwyżce wydoby- 
tego wsggia. Mówi © stopniu or- 
ganizacyjnego opanowania przez 
państwo całego ziożorego kom- 
vensu zagadnień, jak przemiesz- 
czenie mas iudrości, ich zaapro 
widowanie, zapewnienie odpo- 
wiednich warunków sanitarnych, 
opieki społecznej, bezpieczeń- 
stwa. oświaty; mówi e możliwo- 
ści zaspokojenia codziennych po- 
ltrzeb człowieka, o stopniu zor- 
|ganizowania administracji pań- 
stwowej, o jej zdolności zapla- 
nowania i skierowania nurtu 
pracy w «dpowiednie łożyska, 
m jej umiejetności usuwania wą- 
skich gardeł na drodze rozwoju. 

To _ wieiostronne znaczenie 
cyfr, ilustrujących osiągnięcia 
Wybrzeża każe nam specjainie 
uważnie wyszukiwać i usuwać 


| bez 


r 
waz 


w. 


m W è 


me hamowały marszu naprzód 
do ceiu określonego Planem 
Trzyietnim. 


Czy są u nas takie zatory? 

Są niewatpliwie! 

Nie chodzi tu o akcje przej- 
ściowe, niesłychanie _ zreszią 
ważne i zasadnicze jak np. ak- 
cja osiedleńcza. czy siew wio- 
senny.le zagadnienia 
wane są planowo — i postęp jest 
paanowy, jakkolwiek wymagają- 
cy stałego i troskiiwego nadzoru. 
Chodzi o odcinki, które muszą 
być uzdrowione, © zatory, które 
musimy usunąć. Do takich nate- 
ży  niewątpiiwie zagadnienie 
odbudowy Gdańska oraz akcja 
odwadniania Żuław. Do tej sa- 
mej dziedziny zagadnień nie roz- 
wiazanych należy sprawa zrów- 


nania chionności rynku krajo- 
wego z możliwościami polo- 
wów ryb. 


Jest rzeczą jasną, że nie mo- 
że port postawić sobie zadania 
przekroczenia przedwojennych 
norm przeładunku — bez odpo- 
wiedniej obsiugi ludzkiej. .A nie 


|może sobie tej obsługi zapewnić 
miesz- - 


rozwiazania kwestii 
kaniowej. Nie może „160 tys. 
ludności podołać nawet temu, co 
w latach 1987-38 wykonywało 
260 tys. ludności Gdańska. To 
też zadanie odbudowy miast por- 
towych należy postawić jako 
jedno z naczelnych na obecnym 
etapie. 


nym tempie tekst kompromisowy, za- | : s A 4 a x a É A. 
wierający drobne poprawki. spoisłości społeczeństwa Wybrze | zatory, niezdrowe opóźnienia we | Zagospodarowanie „Żuław, 
. ° ża nie byloby widocznych dzi- |współgrającej odbudowie tak, |Śpichlerza portów i wojewódz- 
Pożegnunie 
prawn ków polskich w Londynie 
LONDYN. 15.5 (PAP) — Amoasa- 


dor RP w Londynie, Michałowski, wy- 
dał przyjęcie ceem pożegnania delega- 
4 prawników polskich, wracającej do 
raju. 

Wśród angiessich gości, którzy by 
M obecni na przyjęciu, znajdowali sie 
Sw Hartley Shawcross. prezyden! sądu 
apeiacyjnego lord Gween' przwodniczący 
londyńskiej Izby Adwoxatów, Murray i 
inni wybitni przedstawieteje "angieiakie- 
go Świaia prawniczego i poirycznego. 

Po przemówieniaci «i! ora Mi> 
chaioweziego, forda Greena i wicentini- 
6a Ciiama. zabrał głos Sir Hartley 
Shawcross. Portiezając aktualne zagad- 
nienia po'sko-asigieiskie. 

Sir Harley Shawcross wyraził przeko- 
nanie, że sprawa żoinierzy posskicii 70- 
stane rozwiązana w Sposób zadawaia - 
jący, podkreślając, że w inieresie Polj- 
eki, Wielkiej Brytani i samych żołnie-| 
rzy poiskich, leży ich szybki powrói doi 
domu. 

Pożegnaine przyjęcie upłynęło w me 
zwywie serdecznej atmosierze. 


Frankfurt stolicą 


stref zachednich 


BELIN. 135 (PAP). Podano urzędo- 
wo do wiadomości, że w wyniku roz. 
mów przeprowadzonych między ame- 
rykańskimi íi brytyjskimi władzami 
okupacyjnymi wszystkie urzędy, które 
działalnością swą obejmować będą 
obie strefy, zostaną przeniesione do 
Frankfurtu W oficjalnym komunika- 
cie podkreślono, że urzędr. których 
działalność rozciągać się będzie na 
obie strefy, będą obejmowały jedynie 
agendy gospodarcze. 


Polacy są naro 


i posiadają wielkie zdolności organizacyjne 


dem dynamicznym 


Wywiad Pierre Cota dla agenci „Telepress” 


raé się na starych zasadach imperiali- | dłowe rozstrzygnięcie nabrzmia- 


Pierre Cot. członek Francuskiego 
Zgremadzenia Narodowego i b. mai- 
nister lotnictwa rządu francuskiego 
przed wojną, udzielił wywiadu 
przedstawiciałewi TELEPRESS. Od: 
pewiadając na pytania korespondon- 
ta, Pierre Cot oświadczył m. ina.: 
Jestem pelen podziwu dla wielkiej 

pracy, dokonanej przez Polaków na 
Ziemiach Zachodnich. W moim prze- 
konaniu odniesli oni wielki sukces, 
Kiedy przybyłem tu, wiedziażem, 
Polacy są narodem dynamicmnym. pei 
nym żywotności. Ale co mnie zaskoczy 
ło, to wielkie zdolności organizacyjne, 
wykarane przez naród, który uważa- 
łem zawsze ra naród romantyków. Pra 
grę dodać, że polscy mężowie stanu 
zrozumieli dobrze psychikę ludu i skie 
rowali nawet te cechy romantyczne w 
wysiłek twórczy. ~ 

Krytyczne ustosunkowanie i ataki 
na zachodnie granice Polskt, w moim 
przekonaniu są niczym innym. jak 
środkami nacisku w grze sił politycz- 
nych, rczgrywanej obecnie przez Ame 
rykanów. 

Wielkie wrażenie — powiedział da 
lej Pierre Cot — wywarii na mnie pol 
scy działacze, tym bardziej, że musza 
oni pracować w niesłychanie trudnych 


Ruch przesiedleńczy stale wzrasta 
Najwięcej osadników w wos. gdańskm 1 olsztyńskim 


Wedłoe sorawosdań.  nadcnodzacych 
do Zarządu Cenirainego PUR, namleme 
akcpi przesiedieńczej ludności ro:niczej 
wegio w maju dalszemu wzrostowi. Cha 
rakieryzują to masiępująte cyfry: 

W marcu br. przesiediło sę na Zie 
mie Odzyskane 36 tys. rolników. wW 
kwie'niu liczba p: zesiedtonych wyniosia 
ok. 50 tys. osób. W maju. według do - | 
tychezasowegn przebiegu asc), przew:-| 
duie sie, że przesiedlenie obejmie onoto| 


100 tysiecy osób. 

Cnaras.erysiycznym dla tegoroczne 
akcji przesied'eńczej jest faxt, że rol- 
nicy, przesiedajacy się zarówno ma go- 
apodarstwa indywidueine, jek i na ma- 
iątki zabierają ze sobą cały inwesiarz 
żywy | mariwy. Najwyższe masene 
przesiedienia © wykarntia wojewódz.wa 
Trzeszowske i krakowskie. 

Jeżej chodzi o ieren Ziem Odzyska 


Powody braku chleba we Francji 


nych, to najwieksry napiva „osadników 
wykazują województwa: gdańskie i ol- 
sztyńskie. 


że' 


warunkach. Główną ich cechą charak- 
terystyczną jest realizm. Pochodzi on 
częściowo z ich podłoża politycznego i 
zdrowego wyszkolenia intelektualne- 
go, a częściowo z doświadczenia, zdo- 
bytego w ruchu podziemnym. Odnio- 
siem wrażenie, że są oni bardzo silnie 
związani z ludem. Z powodu tego wia- 
śnie bliskiego zwiazku, można mieć do 
nich zaufanie, że w wypadku, gdy 
muszą iść na konieczne kompromisy. 
nie stracą nigdy kontaktu z potrzeba- 
mi iudności. Ich wielkie zdolności i 
umiejęuność kierowania wielkim i 
skomplikowanym aparatem państwo- 
wym, wywarły również na mnie giębo- 
kie wrażenie. 

Pierre Cot oświodczył dalej, że so- 
jusz z krajami środkowej i wschodniej 
Europy jest dla Francji geograficzną 
koniecznością i niezbędnym uzupełnie- 
niem paktu. który łączy Francję ze 
Związkiem Radzieckim. 


„Lud francuski — powiedział Pierre 
Cot — jak i wszystkie narody euro- 
pejskie uważa kwestię swego bezpie- 
czeństwa za najważniejszy ze wszyst- 
kich problemów. Dia narodu francus- 
kiego oznacza to rozwiązanie proble- 
mu niemieckiego. ponieważ gorzkie 
doświadczenie nauczyło go. że Francja 
będzie bezpieczna tylko wówczas, gdy 
będzie posiadała sojusze ze Związkiem 
Radzieckim i nowymi demokracjami 
Europy. Francja pragnie znów stać się 
elementem w polityce europejskiej. 
Najlepszym środkiem ku temu jest zna 
lezienie wspólnego języka ze wschod- 
nią Europą, gdzie Francja była zawsze 
popularna, nawet przed wojną. Wply- 
wy francuskie jednak nie mogą opie- 


Niemcy marnotrawią żywność 


a Anglia i USA ślą im makę 


BERLIN. 15.5 (PAP). Przedstawicie! 
wladz brytyjskich w Berin oświadczył, 
że 48 stłatnów z ładunkiem 307 tysięcy 
ton maki nia przybyć do portów niemiec- 
kich między 11 i 3] maja. W ciągu pierw 
szych 10 dł maja, przybylo już 80 ty- 
cięcy ton mąki. Zdaniem urzędników Wy- 
działu żywnościowego brytyjskiego zarzą 
ću wojskowego, co najmniej 450 tysięcy 
ton żywności trzeba importować w prze- 


Odezwa parti: Komunistycznej do roln ków 


PARYŻ. 15.5. (PAP). — W wezwamu 
dò wieśniaków francusxsich, aby dostar - 
czań na ryrex swa pezenicę w ce'u ma 
godzenia obecnego braku ciileba. partia 
kojnumistyczia przypisuje winę iej sytu 
acji „niexompe.eń.nej adzninistracji rzą 
dowei“ oraz stwierdza. że Stanv Ze- 
ćniczore essporiują do Nienieć psze - 
rice mnarzebną Franc 

Odezwa komumisiów wyraża również 
opinię. że „brak chleba może służyć ja- 


ko preiezst w lu wywołania niezado - 
wonią ludności, obalenia instytucji de- 
moxratycznych oraz zaatakowana Tem 
biki“. Strajk w wielkich młunach re,o 
ny Paryża rozszerzył się i obiał w Śro 


dẹ wieczorem 59 z ogólnej liczby 13 

miynów. > 
Wawie ainina eE Ata n AR 

aszerucy spowcdował dzisze ob=izenie 


racji chlsba z 250 do 200 gramów. 


ciągu nafbiższych 3 miesięcy, aby prze- 
zwyciężyć obecny kryzys.. 

WASZYNGTON, 15.5 (PAP). Minister 
stwo rolnictaa komunisuje, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych wznowił zakup psze- 
nicy do 10 milionów buszłi „w ceiu ułże- 
nia krytycznej sytuacji żywnościowej: w 
| Niemczech”. 

NOWY JORK. 15.5 (PAP). Były pre- 
zydent Sianów Zjednoczonych. Herbert 
Hoover. który ostatnio złożył prezyden- 
towi Trumanowi sprawozdanie z badań 
nad sviuacja żywnościową w Niemczecii, 
oświadczył, że niemiecki kryzys Żywnoś- 
ciowy jest poważny, lecz ma charakter 
tymczasowy. Kryzys ten należy w znacz 
nym stopniu przypisać temu, że sami 
Niemcy w strefie brytyjskiej i amery- 
kańskiej me potrafi zebrać artykułów 
żywnościowych, pochodzących z ich wła 
snej grodukcj, a na których oparto 
wszelkie obliczenia. 

Hoover stwierdził, że osłatmńe doświad 
czenia wykazują, iż Niemcy powinni 


| 


| kontrolować należycie ewe własne dosta- | 


jwy. Wielka Brytania i Amervka ne mo- 


'eą hyvć ponownie wzywane do wyrówny 
| wania takich niepowodzeń. 


1 


zmu, lecz muszą znaleźć nowe podsta- 
wy, ponieważ kraje wschodniej Euro- 
py są demokracjami ludowymi i my, 
Francuzi, musimy znależć nową orien 
tację, by móc z nimi współpracować." 


rozwiązy- | niem 


Wybrzeże wobec nowych zadań 


"Główne problemy gospodarcze woj. gdańskiego 


Na początku pierwszego roku; rezultatów dwuletniej pracy |by nie zaciążyły ore na całości, |twa nie kroczy również w naie- 


żytym tempie. I tak drugo jeszcze 
będziemy województwem deiicy- 


jiowym, ciężarem dia kraju, tak 
|diugo będziemy odczuwać całą 


wagę trudności  aprowizacyj- 
nych, jak długo bogata ziemia 
żuławska nie będzie zagospoda- 
rowana i nie da swoich pionów. 

Trzecim kapitainym zagadnie- 
są połowy morskie. Nie 
jest bowiem dopuszczalny na 
diuższą metę stan obecny, gdy 
przy możliwościach dziennego 
połowu 700 ton dorsza musimy 
agraniczyć się załedwie do 200 
ton, bo „nie ma co z rybą zro- 
bié“. Warunki aprowizacyjne w 
kraju są zbyt trudne, by można 
sobie na to pozwolić. Trudności 
są duże i znane. Brak wagonów 
i lodówek, brak sieci i chłodni 
w kraju, brak zorganizowanej 
sieci detalistów, przystosowanych 
do sprzedaży szybko psującego 
się towaru, brak wreszcie wśród 
Polaków, przez wieki odepchnię- 
tych od morza, zwyczaju kon- 
sumcji ryby morskiej. 


Troska o likwidację tych za- 
torów musi być bliska wszystkim 
Polakom, aie przede wszystkim 
ciąży ona na mieszkańcach Wy- 
brzeża, na których barki neród 
złożył obowiązek czuwania nad 
sprawami morskimi. 

Nie moga być obce te troski 
zbierającej się dziś w Gdańsku 
II konierenc'i wojewódzkiej Pol- 
skiej Partii Robotniczej. 

W przeciągu ubiegłego dwuie- 
cia na 
Wybrzeżu zaprawiliśmy się w 
rozstrzyganiu poważnych zagad- 
nień politycznych i gospodar- 
czych, w oparciu o współpracę 
stronnictw demokratycznych, 


władzy demokratycznej 


przede wszystkim o braterska | 


współpracę naszej partii z PPS. 
W oparciu o tę siły demokratycz 
ne i w powiązaniu z nimi kon- 


|ferencja nasza znajdzie prawi- 


tych na naszym terenie. węzło- 
wych. zagadnień. 
Inż. Stanisław Zrałek 
Wojewoda gdański 


LISEY ZYANGE MH 


Walka o węgiel 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu") 


LONDYN, w maju. 

Oczy całej Anglii zwrócone 
są dziś na górników, którzy uzy- 
skali w tym tygodniu jedną z 
najpoważniejszych reform bie- 
żącego stulecia — pięciodniowy 
tydzień pracy z zachowaniem 
6-dniowej płacy. 

Ponieważ zaś w świeżej pa- 
mięci wszystkich pozostaje kry- 
zys węglowy, który w lutym 
pozbawił pracy 2 miliony robot- 
ników, nic dziwnego, że wielu 
ludzi zadaje sobie pytanie: „Czy 
górnicy potrafią w tych warun- 
kach wyprodukować dość wę- 
gla, by utrzymać przemysł w 
pełnym ruchu"? 

Kraj potrzebuje co najmniej 
200 milionów ton węgla rocznie. 
W zeszłym zaś roku produkcja 
wyniosła jedynie 188 milionów 
ton i obliczono, że jeśli nie 
uwzgiędnimy pewnych kompen- 
sujących czynników, utrata so- 


bót roboczych oznaczać może 
stratę 18 milionów ton węgla 
rocznie. 


Ocenia się również, że brak 
każdych 5 milionów ton węgła, 
nowoduje bezrobocie półtora mi- 
lona robotników w różnych ga- 
łęziach przemysłu. 

Jednak wbrew tym obawom 
cyfry, jakie napływają po pierw- 
szym dniu stosowania nowej 
metody pracy, utwierdzają gór- 
nisów w przekonaniu, że potra- 
fia oni utrzymać produkcję na 
należytym poziomie. Jak dono- 
szą, wydobycie węgla w tym 
dniu doszło do 800 tysięcv ton. 


co stanowi najwyższą cyfrę 
dziennego wydobycia od roku 
1941. Ilość nieobecnych przy 


pracy wyraźnie zmalała, a rów- 
nocześnie w wielu kopalniach 


przekroczono rekordy produkcji. 
Trzeba nadmiónić, że ta wyso- 
ka cyfra produkcji osiągnięta 
została pomimo nieodpowiedzial- 
nego strajku 150 maszynistów 
od wind w Durham (w północ- 
nej Anglii). Strajk ten unieru- 
chomił 18 kopalń i zmusił do 
bezczynności 28 tysięcy górni- 
ków. Górnicy są do głębi oburze 
ni tą akcją, którą słusznie uwa- 
żają za sabolaż 5-dniowego ty- 
godnia pracy. Toteż już pod 
koniec pierwszego dnia 5 tysię- 
cy górników podjęło na nowo 
pracę przy pomocy ochotni- 
czych maszynistów. Dziś przy- 
stąpiło do pracy dalszych 5 ty- 
sięcy ludzi. 
Przywódcy górników przyzna- 
ją, ze z chwilą wprowadzenia 
nowego systemu wystąpiły z na- 
tury rzeczy pewne zaburzenia 
w toku produkcji, a'e nawołują 
do wytężenia wszystkich sił, by 
wyrównac powstałe trudności : 
nie dopuścić do zaprzepaszcze- 
nia tej olbrzymiej zdobyczy świa. 
ta pracy. 


Pomijając ten przykzy incy- 
dent w Durham, oddźwięk wśród 
górników był doskonały i pierw- 
sze rezultaty potwierdzaja zapo- 
wiedź komunistycznego sekreta- 
iza Narodowego Związku Gór. 
ników, Hornera, który oświad- 
czył na początku tygodnia: 

„Przepowiadam, że za rok nie 
tylko będziemy produkować 
200 milionów ton węgla rocznie 
1a pokrycie naszego wiasnega 
zapotrzebowania, ale zmobiizu- 
jemy dostateczna ilość robotni- 
«ów, by umożliwić ponadto eks- 
port 20 milionów ton“. 

Również minister 


Shinwell | 


Nr 133 (878) _ 


Obrady nad rozwojem 


poriu w Szczecinie 

Dnia 15 bm. w godzinach południo” 
wych przybył do Szczecina ster 
żeglugi i handlu zagranicznego Adam 
Rapacki wraz z wiceministrem Kazi 
mierzem Petrusewiczem oraz wicemii* 
nistrem przemysłu i handiu Salcewi* 
czem. W godzinach południowych oa 
była się w Urzędzie Morskim wstępna 
konierencja, dająca naświetlenie na 
możlwość przeładunku w porcie SZ 
shińskic, 


dclegacja CZPP 


udala się do Piagi 

Do Pragi czeskiej udała się w ostat" 
nich dniach dełegacja polskiego 
mysłu papierniczego. Delegacja prze- 
prowadzi z przedstawiciełami czeskie” 
go przemysłu papierniczego rozmowy 
na temat dostaw pewnych surowców 
potrzebnych polskiemu przemysłowł 
papierniczemu do wzmożenia produk" 
cji i całkowitego wykorzystania posia” 
danego parku maszynowego. 


Spółdzielnie dla pracowników 
przemysiu metalowego 
i huin.czego 

Celem przyjścia z pomocą material- 
ną swoim pracownikom, przemysł me 
talowy i hutniczy organizuje cały $% 
reg spółdzielni fabrycznych, które v- 
możliwieją pracownikowi zakup towa 
rów pierwszej potrzeby po najniższych 
cenach. 


Spis rolny 
na ziem ach Odzyskanych 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych, w PO 
rozumieniu z Ministerstwem Rolnictwa £ 
Reform Rolnych oraz Administracji PL” 
błcznej? zleciło przeprowadzenie w rosu 
bieżącym spisu użytków rolnych, zwie” 
rząt gospodarskich oraz szacunku p:9" 
nów. Z dniem 15 maja, starostowie przy” 
stąpii do wstępnych prac spisowych. 


łecieśn en e współpracy 
mię:zy PPRi PPS w Bycgoszczy 


W Robotniczym Domu Kultury 
w Bydgoszczy, odbyło się wspólne 
zebranie aktywu labrycznego PP 
i PPS. Tematem obrad była spra 
wa zacieśnienia współpracy obu 
partii na terenie fabrycznym. W 
ożywionej dyskusji, licznie zgrom8 
dzeni opowiedzieli się pozytywnić 
w iej sprawie. j 


Ogólnopolski zjazd 


pracowników pol graficznych 


Zarząd Główny Związku Pracowni 
ków Przemysłu Poligraficznego orgė 
nizuje ogólnopolski zjazd we Wrocia” 
„wiu w dniach od 22 do 25 czerwca V“ 
Zjazd połączony będzie z wystawą d 


| ku, w której wezmą udział instytucie 


wydawnicze, państwowe, spółdzielcz? 
i wejskowe. 


oświadczył w toku wywiadu 
udzielonego reporterowi „Daily 
Worker“, że -choć eksperyment 
nie pozbawiony jest ryzyka, 
jednak przekonany jest, że Te 
forma okaże się korzystna i 23” 
pewni Anglii potrzebny jej W 
giel. „Pięć dni pracy w tygo 
dniu wystarczy dla każdego "© 
botnika w kopalni powie” 
dział. — Ten system pracy | 
piej odpowiada nowoczesnemu 
poziomowi techniki". 


Od chwili nacjonalizacji 8O” 
palń sytuacja na odcinku sił ro” 


boczych doznała poważnej 0O 


prawy. Lość zatrudnionych W ko” 
palniach wzrosła ogółem o 19 ty- 
sięcy ludzi. Poprawa ta znajdu” 
je swój wyraz również w CY 
trze produkcji, która w ostatnim 


tygodniu kwietnia  osiągne!3 
4.107.000 ton, co stanowi naj 
wyższe wydobycie tygodniowe 


jod roku 1942. 


Na marginesie zauważyć nā 
leży, że powszechnie poczytuje 
się za dobry znak na przyszłość 
to, że minister Shinwe:l i sekte 
tarz Związku Górników Horne! 
szli razem na czele 20-tysięczne” 
go pochodu, którym górnicy ` 
Edynburgu uczcili wprowadzenie 
pięciodniowego tygodnia prac? 


Pierwszy z nich jest czołowy"! 
członkiem Partii Pracy, a drug 
członkiem Komitetu Wykonaw” 
czego Partii Komunistycznej: 
Obaj ściągnęli na siebie niena- 
wiść klas panujących, ale poz) 
skali sobie mitość robotników 73 
swoją długuietnią siużbę dla do- 
bra ruchu socjalistycznego, W itg 
ku której byli obaj prześlag0" 
wani i więzieni. 

George Tate 
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DZIŚ II WOJEW 


Nasze osiągnięcia 


Ubiegły rok intensywnej pra- 
$ Partyjno - poiitycznej na Wy- 
lzeżu był rokiem znacznego 
Tozwoju i rozrostu naszych sze- 
gów organizacyjnych. 
W stosunku do maja ubiegie- 
BO roku 
Wzrosła trzy i pół raza. Szcze- 
8ólnie intensywny był wzrost 
Partii w ostatnich 6 miesiącach, 
V których przyrost miesięczny 
Wahął się od 15 do 20 proc. 
iumaczy się to głównie okre- 
ran przypadającej na te` mie- 
"ące kampanii wyborczej 
Wzmożoną działainością propa- 
andową partii w terenie. 
„Jeśli idzie o wzrost partii na 
ler wsze miejsce wysuwają się 
p Sanizacje gdyńska, gdańska 
elbląska, a więc trzy wieiko- 
Miejskie organizacje a poważ- 
Tym ciężarze! gatunkowym kla- 
robotniczej. Fakt ten świad- 


czy 
ogólnej tendencji rozwojowej 
Wojewódzkiej organizacji partyj- 
tej, opierającej się coraz bar- 
dziej na wielkich ośrodkach 
brtowo - przemysłowych. 
mówiona wyżej tendencja 
lozwojowa uwypukia się jeszcze 
Jardziej przy ocenie zmiany 
struktury składu socjalnego 
partii, 
W przeciągu ubiegłego roku 
ŚĆ robotników - członków par- 

Wzrosła z 60 'do 70 proc. 
Jawisko samo przez się dodat- 
Nie, ale zważywszy poważny 
Ciężar gatunkowy elementu 
Wiejskiego w naszym wojewódz- 
twie należy uznać procentowy 
Spadek ilości chłopów i inteli- 
&entów za niepożądany. Co 
Prawda spadek ten, przy rów- 
loczesnym potrojeniu się liczby 
łopów. 1 inteligentów w szere- 
Bach organizacji wojewódzkiej 
dznacza tylko to, że tempo 
brzyrostu robotników było znacz 

! większe. Niemniej należy 
unikać pogłębiania się tego pro- 
ĉesu, Dlatego też organizacje 
Powiatowe muszą w dalszej swej 
Pracy większa uwagę zwrócić na 
odcinek wiejski: 

Problem inteligencji ma nie- 
Watpliwie zasięg szerszy i nie 
Może bvć rozpatrywany z puns- 

widzenia wyłącznie organ" 
łacyjnego. Przyszły komitet wo- 
iewódzki bedzie musiał poświę- 
GE spore uwagi temu zagadnie- 
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Rokossowskłego 
w rezvsepii W. larszewskiej 


„Ludzie są ludżmi w 


REPERTUAR KIN 


GDYNIA — „Warszawa* — Maria 


Luisa. „Atlantie* — Robert i Ber- 


tand. Dom Mar. Woj. — Nieuchwyt- 


Ly Smith. 


GRAROWEK — „Fala“ — Komis 


Pajaca. 


CHYLONIA — „Promień“ — Za- 


Mieć Snieżna. 


SOPOT — „Baltyk* Symowie 


uolenia" — zuch dziewczyna. 
OLIWA — „Polonia“ — Pewnej | 
nocy, 


|, WRZESZCZ — „Capitol“ — Ludzie 
„aanekiny. „Bajka“ — Elvira Mad.- 
n, 


da DAŃSK — „Šwiatowid“ — Skan 


_NŁUPSK — „Polonia“ — Ostatnia | 


“zansa, 


` 


TCZEW — „Wisła“ — Skarb rodzi- 


Y Goupi. 
k LĘBORK — „Fregata“ — Nowe po 
lenie 
PUCK — „Mewa" — Synowie. 
WEJNEROWO — „Swit“ — Samo! 
zagie] 
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iłość członków partii, 


bezsprzecznie dodatnio © 


Skwer Kosciuszki 
19,30 — komedia Sardou ..Madame 


41. 
© — premiera komedii Malin Me- 


EJSKi — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 16 
3 reżyserii 


Starych ŚSztychów w Gdansku. 
M Gdawskłego ZPAP. otwarta Gada 
Sztuki, 


francus- į 
jest codziennie | 
U — JĄ w salonie Upowszechnienia Sztv- 


m _Sonncie uł Rokossowskiego 54. 
RE E 


|niu. Sprawa fa musi być potrak- 
towana z całą powagą również 
przez nasze czołowe organizacje 
w Gdańsku i Gdyni, gdzie sku- 
|pia się gros inteligencji pracują- 
‚cef Wybrzeża. 

Poważną poprawę notujemy 
(na odcinku kobiecym. Udział 
kobiet w partii podwoił się i wy- 
nosi obecnie 20 proc., przy 
czym w trzech czołowych orga- 
nizącjach miejskich kobiety sta- 
nowia jedną czwartą ilości człon 
ków. Jakkolwiek poprawa na 
lvodcinku kobiecym jest poważna, 
lnie możsta jej uznać za dosta- 
teczną. Dotychczasowe osiągnię- 
cia, w szczególności w miesiącu 
marcu 1947 roku, w ciągu któ- 
rego 50 proc. nowoprzyjętych 
członków stanowiły kobiety, świad 
czy o tym, ze jesteśmy na w!a- 
ściwej drodze. Zadaniem orga- 
nizacii partyjnej musi być po- 
giębienie dotychczasowych osiąg 
nięć i cjągła troska © dalsze 
zwiększenie liczby kobiet w na- 
szej partii. 

O ogólnie prawidłowym i 
zdrowym wzroście partii świad- 
czy równo.egle powiększenie się 
szeregów  aktywu. W okresie 
sprawozdawczym obserwujemy 
systematyczną rozbudowę orga- 
nizacji partyjnej w terenie. Kil- 


kakroinemu wzrostowi iłości kół 
odpowiada potrojenie ilości ko- 
mitetów partyjnych. Są to 


giównie komitety gminne, dziel- 
nicowe i zakładowe. Rozbudowa 
komitetów świadczy o rozroście 


pracy partyjnej, a co za tym 
idzie o zwiększeniu się liczby 
towarzyszy aktywnych w  par- | 
ti. W ogólnym wyniku aktyw | 


nasz stanowi w chwili obecnej 
okdłó jedńei szóstej ogólnej licz- 
bv*członków. Ten stosunek ilo- 
ściowy należy uznać za korzyst- 
[nv i otwierający. szerokie per- 
spektywy dla dalszej pracy w te- 
renie, 

Pozostało by jeszcze do omó- 
wienia zagadnienie poziomu 
uświadomienia i wyrobienia po- 
litycznego tego aktywu. Jest to 
przeważnie element młody i 
wymaga troskliwej opieki poli- 
tycznej i ideologicznej. Sprawa 
ta winna stanąć w całej roz- 
ciągiości przed dzisiejszą konie- 
rencja partyjną. 

W chwili obecnej stwierdza- 
my. że są warunki dla jej po- 
zytywnego rozwiazania. r 
j St. Brodziński 


Kronika Wybrz 


DOM WYPOCZYNKOWY W JURACIE 

Wydział Kobiecy przy 
i OKZZ organizuje kosziem 
wy około 2 mil. złotych. dom 


| 
IÈ 


na Heiu dia pracujących 
matek. 

m Bedzie to pierwszy tego 
rodzaju dom w Polsce. 
Kredytów na odremonto- 


jdowy Bank w Gdyni. 


NOWY KURS W WOJEWÓDZKIEJ 
SZKOLE PRZY OKZZ 

Z dniem 13 bm. rozpoczął się w wo- 
iewódzkiej szkoe OKZZ w Gdańsku no 
wy miesięczny kurs dia członków zarzą 
ldów Zw. Zaw. Kurs, na który przybyło 
40 osób. ma na ceiu przygotowanie no- 
jwych kadr działaczv związkowych 


| PPR POMAGA OSADNIKOM 
| W POWIECIE LĘBORSKIM 


| 
) 
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W powiecie lęborskim, w zespole par 


"ceiacyjnym Żelazna. z inicjatywy Powia | 


towego Komitetu PPR. zorganizowano 
jpomoc sasiedzka, 
lobsiano 52 ha gruntu. 

| Organizacja partyjna powiatu lębor- 
lskiego nie poprzestaje na tym jednym 
akcie pomocy, ale organizuje już romot 


da iavnch, niezagospodarowanych zespo 


łów narcelacy jnvch. 


ROZBUDOWUJE SIĘ SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 


|aziałający na terenie woj. gdańskiego 
liczy 22.661 członków. Są oni zrzesze- 
w 
gio- 
Samopomoc 
| Chłopska wydaje na terenie wej. gdań- 


Kolna 4 | skiego tygodnik „Chłopi* i dwutygod- 


ni w 11 oddziałach 
skład których wchodz! 
|madzkich i gminnych. 


powiatowych, 
658 kół 


| nik „Chłopska Gospodarka". 
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W dniu dzisiejszym i jutrzejszym obradować będzie w Gdańsku 
II konferencja wojewódzka PPR na Wybrzeżu. Konferencja delega- 
iów jest w życiu naszej partii poważnym wydarzeniem. Zgodnie ze 
statulem jest ło najwyższa instancja partyjna w województwie. Poza 
Komiietem Centralnym jedynie konferencja ma prawo wysłuchać 
sprawozdania Komitetu Wojewódzkiego i dokonać oceny jego dzia. 
łalności. Konferencji powierzono najodpowiedzialniejszą funkcję 
w wewnętrznym życiu partyjnym — wybór kierownictwa na okres 
najbliższego roku. Doświadczenie ruchu robotniczego i doświadczenie 
naszej własnej pracy na Wybrzeżu mówi o ogromnym znaczeniu 
kierownictwa partyjnego dla rozwoju całokształtu pracy politycznej 
państwowej i gospodarczej w terenie. 
Druga konferencja wojewódzka będzie dla naszej młodej organizacji 
partyjnej poważnym etapem na drodze jej rozwoju. Delegaci przy- 
bywający z powiatów i miast, przyniosą ze sobą echa walk i sukce- 
sów. którymi był wypełniony ubiegły rok. Echa trosk i trudności, 
z którymi towarzysze borykają się w terenie i jakie muszą być roz- 
wiązane przy aktywnym udziale partii. Znajdzie wyraz duma ze 
zwycięstwa wyborczego i z imponującego przebiegu 1 Maja na Wy- 
brzeżu, duma ze sprawnej pracy portów i kolei, a obok tego troska 
o wykonanie Planu Trzyletniego. o poprawę bytu klasy robotniczej. 
wytępienie spekulacji i nadużyć. 
Zjadą się delegaci w znacznie liczniejszym składzie, niż rok temu 
wzrośliśmy bowiem liczebnością kilkakrotnie. Zjadą się delegaci bo- 
gatsi w doświadczenie, gdyż dojrzeliśmy i wykorzystaliśmy nasz oręż 
walki o utrwalenie demokracji. 
Większość delegalów. to poważni działacze polityczni i społeczni, 
realizujący na swych odcinkach pracy linię polityczną naszej partii 
i Rządu. Delegaci są równocześnie mężami zaufania ogólu członków 
partii, za ich pośrednictwem członkowie wywierają wpływ na ogólny 
kierunek polityki i rozwoju partii. 
Witamy, w dźwigającym się z ruin polskim Gdańsku, delegatów 
na Il konferencję wojewódzką — najlepszy. najbardziej świadomy 
aktyw naszej owganizacji partyjnej na Wybrzeżu. r 
Witamy konferencje — naszą naczelną wojewódzką instancję par- 
tyjną — w przekonaniu, że w wyniku jej obrad nastąpi dalszy roz- 
wój działalności politycznej i gospodarczej. dalszy wzrost wpływów 
i znaczenia Polskiej Partii Robotniczej na ziemi gdańskiej. 


Konferentja wojewódzka PPR |Gdańsku za zgodą Becków i „Ry- 


zbiera się, podobnie jak roku ubie- | dzówj że w wyniku zdradzieckiej 
głego, w polskim Gdańsku. W mia | polityki sanacyjnej katownia Stut- 
rę upływu czasu fakt przywróce- |thofu pochłonęła dziesiątki tysięcy 


nią Gdańskowi 
staje się rzeczą 
dzienna praca 

stych ludzi sprzyja temu proceso- 
wi. Wielkie wydarzenie historycz- 
ne zmienia się powoli w zwykle 
bezporne : 
swa nowością. A przecież zaledwie 


polskiego oblicza | ofiar. najlepszych synów polskiego 
powszednią. 
setek 
zdajemy sobie przede wszystkim 
sprawę z tego, że wyzwolicielami 
Gdańska z okowów hitleryzmu by- 
li ludzie demokracji, ludzie naszej 
partii. Dzięki mądrej polityce obo- 


laktv, nie uderzające 


wypoczynkowy w Juracie 


wanie i urzadzenie domu udziela Naro“, 


dwa lata temu było lu zupełnie ina 
czej. Jest między innymi zadaniem 
naszej partii utrwalić świadomość 
przeszłości w umysłach ludzi. w 
dzisiejszym, uroczystym dla nas 
dniu należy przypomnieć. że Fór. 
ster i Greiser, rządzili w polskim 


. 
| PRZED ŚWIĘTEM LUDOWYM 
| 25 maja, w ramach śwęta ludowego 
odbędzie się w Kościerzynie uroczyste 
wręczenie sztandaru kościerskiemu puł- 
{kowi piechoty. 

Sztandar ten ufundowany został przez 
społeczeństwo powiatu kościerskiego. 
W uroczystości przewidziany jest 1- 
,dzajl marszałka Roli-Zymierskiego | wl- 
'cemarszałka Sejmu. tow. Stanisława 
Szwalbego. 

HODOWLA ŚWIŃ W POWIECIE 

GDAŃSKIM 
| Uość swiń na terenie powiatu gdaii- 
i skiego powiększyła się już do 6.500. 
|Ostainio został założony Związek Ho- 
| dowców Trzody Chłewnej. W króik:m 
| czasie jego istnienia zarejestrowano oO- 


"| koło 100 macior, z których ma sie od- 


|rodzić hodowla świń typu bekonowego 
| na teren'e powiatu. 

| 300.000 ZŁOTYCH NA OŚWIATĘ 

| Podczas ostatniej zbiórki na potrze- 
|l by oświaty. społeczeństwo gdyńskie wy 
Kkezalo wielką ofiarność. Do dnia 15 ma 
| ja wpływy na ten cel wyniosły 200 iv- 
| sięcy złotych. Ponieważ * nie nastąpiło 
| jeszcze ostateczne rozliczenie, ogólna 


dzięki której zorano i | suma wpływu obliczana jest na 300.000 | Polaków 


złotych. W roku ub. Gdy- 
| nia ofiarowała na ten cel 
1200 tys. złotych. Szczegól 
jną ofiarność wykazali ro- 
i botnicy i pracowniey oraz 
rzemieślnicy. Np. cech ko- 
| m'niarski .w Gdyni złożył 
ina ten cel 5 tysięcy .zł. 


TUR buduje 


f 
i 


Co. | Przymorza. 
tysięcy pro W dzisiejszym, uroczystym dniu 
| 


== Badé członkiem 


zu demokratycznege nie iylko zo- 
słało wyzwolone miasto, ale znikł 
całkowicie z jego oblicza nalot 
niemczyzny. Zdołaliśmy wyzwolić 
Gdańsk, bo walczyliśmy o pol. 
skość Bałtyku już wówczas, gdy 
jako „antypaństwowcy* szliśmy do 
więzień i Berezy, gdy na ratuszu 
gdyńskim panował wszechwładny 
komisarz rządu sanacyjnego, a je- 
go kolega w „wolnym“ 
Gdańsku sprzedawał 
miasto hitlerowcom. 
Chłubią się niedobitki sanacyjne, 
że to oni zbudowali Gdynię, stroją 
się niekiedy w togę szermierzy pol 
skiej myśli morskiej. W rzeczywi- 
stości jednak Gdynię zbudowali ro 
botniecy i inżynierowie. podczas 
ady piłsudczyzna wskazywaała na 
rodowi drogę na Wschód. Gdvnia 
była wyrazem woli walki narodu 
polskiego z niemczyzną, gwoli po- 
wrotu na ziemie praojców na za. 
chodzie. woli której piłsudczyzna 
nigdy nie reprezentowała. Współ. 
czesna polska myśl morska wy- 
wodzi się w prostej linii z nurtu 
demokratycznego, tak jak myśl o 
podbojach na.Ukrainie płynie bez- 
sprzecznie z nurtu reakcyjnego. 
| Pod koniec pierwszej wojny 
światowej ujawniły się rezultaty 
wielowiekowego wynaradawiania 
przez prusactwo. Reakcja 
war, dzierżąca wówczas sier 
władzy w ręku, stanawszy nad 
bałlykiem nie potrafiła ugrunlo- 
wać naszej państwowości na Wy- 
brzeżu. Nie zdołała reakcja wyjść 
poza krąg „korytarzy” i „wolnych 
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mokracja polska 


przywróciła Gdańsk narodowi 
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! cie polskie, 


į które stało wówczas przed partią, była 


IFERENCJA PPR 


Gdańska organizacja partyjna 


Dwa lata mijają od chwili, gdy do 
płonącego Gdańska, w ślad za oddzia- 
łami Armii Radzieckiej i Wojska Pok 
skiego, wkroczyły czołówki naszej par- 
tii. 

Ludzie z tych czołówek w pierwszych 
momentach organizowania życia w mie 
ście, niejednokrotnie  narażali własne 
głowy, ratując konieczne dla miasta 
obiekty. lch wysiłki uwieńczone zo- 
stały dobrymi wynikami, uratowali to, 
co byłe najważniejsze — port, stocz- 
nie, węzeł kolejowy. 

Kiedy płomienie opadły — na dymią- | 
cych jeszcze zgliszczach rozpoczęto no 
we, już inne życie. Rozpoczęło się ży- 


Ze wszystkich stron kraju  zaczęlł 
napływać ludzie. Ten niespotykany w, 
historii Polski pęd ludzki tworzył na | 


| pogorzeliskach rmasta nowy mit o mor- 


skiej stoiicy Rzeczypospolitej. 

Nasi aktywiści wraz z członkami 
brztniej PPS zorganizowali w tym o- 
kresle pierwsze władze w mieście. Nasi 
ludzie jako pierwsi, zaczęli odhudowy- 
kolejnictwo, stocznie, porty. Był 
to okres „wizryzania się* w tak drogą 
dla Polaków ziemię gdańską. Rozpo- 
czął sie uwieńczony sukcesami bój o 
przywrócenie polskości zmaltretowane- 
mu przez prusactwo miastu. Kiedy po 
raz pierwszy polskie sztandary załopo- 
tały na murach miasta, patrzyła na nie 
z radością tylko nieliczna garstka przy- 
byszów-Polaków i niedobitki zahartowa 
nej w bojach polskiej gminy gdańskiej. 
Przeciwstawiało się im 160.000 Niem- 
ców. DZIŚ NA 157,000 POLAKÓW — 
JESZCZE TYLKO 200 NIEMCÓW CZE)! 
KA NA OPUSZCZENIE MIASTA. 

Dafszym zagadnieniem czołowym, 


walka z szabrownictwem. Dużo trudu 
kosztowała ta walka, ale możemy dziś 
powiedzieć, Że ukręciliśmy łeb hydrze. 
"Rozpamiętując w myślach owe dni 
zmagań, możemy z dumą stwierdzić, 


miast". Dopiero' zwycięski obóz. de. | 


mokracji ludowej- osiedlając na 
Ziemiach Odzyskanych miliony 
Polaków, ożywił tutejsze spole- 


czeństwo polskie, wydobył na po- 
wierzchnię nurtujące w nim siły i 
przywrócił naszej kulturze narodo- 
wej pełnię praw. | 

Obóz demokracji polskiej spra. | 
wil że chłubne tradycje ojców 
Autożą się w czynach synów. Na- 
sze prawa do Bałlyku oparte są 
nie tylko na tysiącleiniej walce 
hardego ludu kaszubskiego z niem 
czyzną. Przedłużeniem tej walki 
były jednolitofrontowe, antyfaszy- 
stowskie wystąpienia i strajki kla- 
sv robotniczej w Gdyni. bohater- 
skie zmagania obrońców  Wesier.- 
platte, Helu oraz patriotyczny po- 
ryw Czerwonych Kosynierów. Pol. 
skość Wybrzeża umacnia się co. 
dziennie z każdą przeładowana 
w portach tona towaru, z każdym 
odremontowanym w stoczniach 
słatkiem. z każdym połowem, do- 
konanym na polskich kutrach. 

W osiągnięciach obozu demokra | 
tycznego na Wybrzeżu, Polska Par 
tia Robotnicza ma swój poważny 
udział. Realizatorami współczesnej 
polskiej myśli morskiej są w du. 
żym słopniu dziesiątki tysięcy 
członków naszej partii. W miarę 
rozwoju pracy na morzu, rosły na- 
sze szeregi organizacyjne pokrywa | 
jac gęstą siecią kół porty i zakła- 
dy. wioski i urzędy. W toku tej 
pracy rosły nasze organizacje tere- 
nowe, przybywali nowi poważni | 
działacze. którzy na zawsze zwią- 
zali swe życie z Polską Ludową i 
z naszą Partią. 

II konferencja wojewódzka, obok 
podsumowania wyników rocznej 
pracy i wytknięcia linii postępowa 
nia na przyszłość, musi się ustosun 
kować do ogólnych zagadnień swe 
go terenu. Dla Partii naszej, dzwi- 
gającej tak poważną odpowiedzial- 
ność za losy kraju, prawidłowa o- | 
cena tendencji rozwojowych i właś 
ciwa analiza problematyki lokal. 
nej. ma rozstrzygające znaczenie 


dla dalszej działalności. W oparciu |. 


o słuszną linię polityczną. wytknię 
ta przez KC Partii oraz o własne 
doświadczenie dwuletniej twórczej 
pracy na Wybrzeżu — konferencja 
partyjna niewątpliwie zdoła wy- 
pełnić swoje zadania. 

WŁ. DWORAKOWSKI 


i 


| kontynuowania 
| prac. Poza tym zebrano materiał od- 


że nasz aktyw partyjny przejęte na 
siebie zadanie wykonał z honorem: 

Historia nowego Gdańska usiana jest 
bohaterskimi czynami naszych towarzy 
szy partyjnych. Znany jest wszystkim 
wielki wysiłek kolejarzy z parowozo= 
wni Gdańsk—Południe, którzy z gru- 
zów dźwignęli warsztat pracy. remon= 
tujący dziś setki parowozów. Znany 
jest wkład w odbudowę kolejarzy zZ 
Trojanu znane są wysiłki stocze 
niowców i ludzi portu. Nasi ludzie bez 
wytchnienia pracowali na wszystkich 
odcinkach pracy administracyjnej, gos- 
podarczej | społecznej. Wyniki tej pra- 
cy mówią o tężyźnie naszej partii. 

Obok osiągnięć na polu gospodar- 
czym i społecznym, partia nasza przez 
okres ubiegłych dwóch lat przejawiała 
żywą ` efektywna działalność politycz= 
ną. Naszym pierwszym poważnym o0- 
siągnięciem politycznym bylo związa= 
nie osiadłego tu od wieków elementu 
polskiego z przybyszami z głębi kraju. 

Obok tezo nie zapominaliśmy o wal 
ce z reakcją i zbłokowanym z nią PSL. 
Od pierwszych chwil ujawnienia się 
wrogiej działalności, partia nasza wraz 
z bratnią PPS tępiła te szkodliwe ele- 
menty. Nasze zwycięstwo przypieczęto- 
wane zostało wynikami referendum i 
wyborów. Masy peperowców i pepe- 
sowców potrafiły przełamać opór wro- 
ga. W dnin święta majowego, w ma- 
nifestacyjnym pochodzie wzieło udział 
ponad 50 tys. obywateli miasta. 

Dziś, stojąc w obliczu 1 partyjnej 
konferencji wojewódzkiej, możemy po 
wiedzieć, że obowiązek nasz staraliśiny 
sie wypełnić. Oceniając nasze osiqy- 
necia, nie zapominamy jednak o na- 
szych brakach. 

Musinfy dalej mobiizować masy wo- 
kół związków zawodowych,  zaktywi- 
zować  działainość rad zakładowych, 
MUSIMY POLEPSZYĆ BYT ROBOT- 
NIKA GDAŃSKIEGO. Musimy dalej, 
z lepszym jeszcze wynikiem cemento- 
wać front z bratnią PPS i pozostałymi 
partiami obozu demokratycznego. 

Pamiętamy także o konieczności pod- 
niesienia poziomu ideologicznego i pod- 
ciągnięcia dyscypliny szeregów partyj- 
nych, r 

Możemy być pewni, że obowiązki na 
sze tak jak dotychczas wykonamy w 
pelni. 

Partia może na nas liczyć. 

MARIAN SIKORA 


Z naszych 
portów 


y 
PRACE BADAWCZE 
MORSKIEGO LABORATORIUM 
RYBACHIEGO 

Pracownikoni Morskiega Laborato- 
rium Rybackiego w Gdyni ogólna po- 
prawa warunków nawigacyjnych po- 
zwoliią ha dokonywanie szeregu wyja: 
zdów badawczych za zatokę Pucką i 
tzw. Gdańską Głębię, w celach rybac- 
kich i hydrograficznę - planktono- 
wych. Dzięki zebranym materiałom, 
Morskie Laboratorium ma możność 
szeregu ciekawych 


nośnie paławianych derszy, ich tar- 
ła, oraz dokonano pomiarów. Niezwy- 
kle obfity materiał zebrano odnośnie 
charakterystyki łososia. 


CO IMPORTUJEMY Z ANGLII 

Wedlug danych statystycznych, w 
ubiegłym miesiącu imporiowano rybę 
z Anglii, Danii. Szwecji ı Norwegii, na 
ogóiną sumę 6.123.900 kg, z czegu sa“ 
mych tylko śleodz ponad 2 i pół mil. kg. 
Oprócz lego, na zamówienia General- 
nego Inspektoratu Rybołówstwa Mor- 
skiego, rybacy otrzymali liny stalowe, 
buty gumowe, gaśnice kutrowe ı ma- 
Bazynowe, chemikalia do konserwacji 
sieci, przędzę „maco“ i przędzę zwy- 
kłą (ogólnej ilości ponad 7 tys. kg), 
sieci z przędzy „maco“ i zwykłej oko- 
ło 6 tys. kg, przędzę bawełnianą, ha- . 
czyki, korek do sieci, garbniki, ubra- 
nia impregnowane, kompasy, ochra- 
niacze do lin i zapalniki do motorów. 
Iloś rybaków czynnych w ub. m. wy- 
nosiła 2.171 osób. 


WZMAGAJĄ SIĘ PRZEŁADUNKI 
WĘGLA W PORCIE GDAŃSKIM 
W ostatnim tygodniu w porcie gdań 


| skim byliśmy świadkami wzmożonych 


przeładunków węgla i rudy. Rurę ogó 
łem przywiozło do Gdanska 12 stat- 
ków, płynących pod  banderami: 
szwedzkimi. duńskimi i fińskim! Te 
same statki zabrały ładunki węgla, wa- 
hające się od 3 do 10.000 ton dia po- 
szczególnych jednostek. 

Z innych towarów. które przywie- 
ziono do nas, notowano transporty 
nawozów sztucznych, koni, drobnicy, 
poczty oraz dwa transporty repatrio- 
wanych żołnierzy z Anglii, po dwa ty- 
siące każdy. 

OSADNICTWO RYBACKIE 
POSTĘPUJE NAPRZÓD 

Osadnictwo rybackie postępuje sy: 
stematycznie naprzód. Morski Urząd 
Rynacki osiedlił na swoim terenie w 
ciągu ub. miesiąca 45 rybaków. Na tz- 
renie MUR Derłowo również nastąpi. 
ło ożywienie w osadnictwie Przystą* 
piono do remontu kolonii rybackiej w ` 
Kołobrzegu. Przygotowuje się tam po- 
mieszczenie dia 30 rodzin. a 
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yszy pod „natryskiem kosmicznym“ 


Biologiczne skutki kosmicznego promieniowania 


Jednym z zagadnień, którym intere- 
suje się współczesna medycyna, jest 
ewentualny wpływ promieni na orga- 
nizm ludzki, 

Promieniowanie kosmiezne bombardu- 
je ziemię ze wszystkich kierunków 
mniej więcej równomiernie. 

Całkowita ilość energii tego promie- 
niowania, pochłaniana przez naaz glob, 
nie jest większa od energii, dostarcza- 
nej nam przez Światło gwiazd. Dlatego 
też uczani przypuszczali, że biologicz- 
ne skutki promieniowania kosmiernego, 
jeśli w ogóle istnieją, muszę być zni- 
kome. 

Niektórzy jednak uczeni nie podziela- 
li tego poglądu i przystąpili do zbada- 
nia możliwości wpływu promieni kos- 
miernych ma tkankę rakowatą. W tym 
celu przeprowadzono szereg ciekawych 
i oryginalnych doświadczeń nad rwie- 
rzętami. 

Do eksperymentów użyto myszy, któ- 
re podzielono na dwie grupy. Część 
zwierzątek zamknięta została w alumi- 
niowych klatkach, zawieszonych na żeła- 
zmych chwytach — reszta zaś umieszczo 
na w identycznych klatkach, z tą jedy- 
nie różnicą, że klatki przykryto z gó- 
ry jedną luh dwoma płytami z ołowiu, 
na ćwierć cala grubymi. 

Promienie kosmiczne składają się z 
niezmiernie drobnych cząstek - pocis- 


Winem można 


Orzech jest przysmakie 


Orzechy są nie tylko przysmakiem, 
lecz także Środkiem zdrowotnym. Cho- 
rym, nie mogącym trawić tłuszczów, le- 
karze przypisują tak zw. masło orze” 
chowe. 

Wstakłe żłółtawa skóreczka, okrywa 
Mca jadro, zawiera tamiinę, a oprócz te 
go jeden pierwiastek żywiczny i ostry, 
który wywołuje niekiedy krosty na jety 
fm, Stare orzechy Są bardro niestrawne 
| A. W aa 


37 MILIONÓW LIRÓW KOSZTOWA 
ŁA ODBUDOWA SŁAWNEGO 1EA- 
TRU „LA SCALA* W MEDIOLANIE, 
który zniszczony był całkowście w toku 
działań ostatniej wojny. Najsławniejszy 


dzisiaj w świecie dyrygent, Toscanini, 
który, nie godząc się z dyktaturą Mus- 
soliniego przebywał cały czas na emńigra 
c, oflarował po powrocie 10 tys. dola- 
rów, na cel 
której święcił wiele swoich triumfów, 

RADIOWA STACJA NADAWCZA 


ków, poruszających się z ogromnymi 
prędkościami. Natrafiając na materię, 
mogą one wywoływać tzw. „ulewy”, Zja 
wisko połega na wybijaniu z materii 
przez pojedyńczy pocisk promieniowa- 
nia całej lawiny nowych cząstek. Ołów 
w silnym stopniu posiada własność po- 
wodowania takich ulew promieniowania 
kosmicznego.. Dzięki temu myszy, umie- 
szczone w klatkach przykrytych oło- 
wiem, znajdowały się jakby pod stałym 
„prysznicem” kosmicznym. 

Wszystkim zwierzętom, użytym do 
doświadczenia, zastrzyknięto specjalny 
preparat, powodnjący tworzenie się 
tkanki rakowatej. Objawy chorobowe 
następują przy tym do 8 tygodni od 
czasu zastrzyku. 


Już po upływie sześciu tygodni spo- 
śród 111 myszy, trzymanych w klatkach, 


pokrytych ołowiem — 24 zmarło, wyka- ! 


zując wyraźne zgrubienie rakowate. 
Zwierzątka, przebywające w pozosta- 
łych klatkach, nie wykazywały przy tym 
żadnych objawów chorobowych. 

Po 10 tygodniach, 75 proe. mysz z 
klatek, pokrytych ołowiem, miało obja- 
wych choroby. W klatkach normalnych 
zaś zaledwie 30 proc. mysz zapadło na 
raka. 

Choć doświadczenie powyższe nie wy- 
kazuje, aby promieniowanie kosmiczne 
samo przez się było przyczyną tworze 
nia się tkanki rakowatej — stwierdza 
jednak niewątpliwy wzrost podatności 
na tę chorobę organizmów, poddawa- 


Najkrótsza w dziejach świata wojna 


trwała 36 minuł 


W roku 1896 sułtan Zanzibaru — w 
przystępie menii wielkości — wypowie- 
dział wojnę.. królowi angielskiemu. 
Wiadomość o tym przesłano telegraficz- 
nie do Londynu, skąd nadszedł natych- 
miast rozkaz, by okręt angielski, znaj- 
dujący się u wybrzeży zanzibarskich, 
ostrzelał bez zwłoki pałac sułtana, zre- 
sztą nie nazbyt gwałtownie, Forreign 


się nie upić 
m i środkiem leczniczym 
i wywołują ostre zaburzenia żołądkowe. 

Łupina orzecha zawiera jod, taninę i 
fosforan wapna i odgrywa ważną 


w medycynie. Odwar z 
trakt jest znakomitym środkiem przeciw 


ko wszelkiego rodzaju skrofułom. Od- 


war z liści orzechowych ctyści krew, 
Załęca się go rwłaszcza dzieciom. 


roię 
niej hab eks- 


Office bowiem nie potraktowało na ze- 
rio tej niespodziewanej egzotycznej 
wojny. 

Pierwszy pocisk angielski uszkodził 
jedną se ścian sułtańskiego pałacu, dru- 
gi zatopił jedyny statek nieprzyjacieł- 
ski w porcie Zanzibaru. To wystarczy- 
ło. Równo po 36 minutach od chwili 
wypowiedzenia wojny, sułtan ratował 
się ucieczką w głąb kraju, a na pałacu 
wywieszono białą flagę kapitułacyjną. 

W ten sposób zakończyła się wojna, 
najkrótsza, jaką zna historia. Sułtan 
Zanzibaru nie miał dział okrętowych do 
dyspozycji... 

(B). 


odbudowy „La Scal’, w' 


Orzechy mają własności rozwainiają- 
ce l podniecają pragnienie. Można 
nie wypić znaczną Mość wina I nie do- 
mać Żadnych symptomów upłcia. Rzy- 
milanie jadali łe zawsze przed obiadem 
dia podniecenia apetytu. K 

Z orzęchów otrzymuje się wyborny 
olej, lepszy od oliwy, starzejący się jed 
nak nader szybko. W ogóle stanowią 
one ważną gałąź przemysłu. zwłaszcza 
„Jw południowych krajach Europy. Sama 
Hiszpania wywozi ich co roku tysiące 
korcy, których wartość wynosi przeszło 
kilkadziesiąt mihonów franków. 


= 


Książki nadesłane 


Dr Władysław Jan Grabski: — „200 
miast wraca do Połski*. Wydawniztwo 
Zachodnie, Poznań 1947 r. str. 461. 

Stanisław Ehrlich — „Zagadnienie pra 
| worządności*. Sp. Wyd. „Książka“ War 
szawa 1947 r, str. 22. 


NA WIEŻY EIFFLA ISTNIEJE JUŻ | Stanisław Ryszard Dobrowolski — „Wol 
PRAWIE 50 LAT. Wieża ta została za” ność, ale jaka?" Sp. Wyd. „Książka“, 
projektowana w 1887 r„ i wykończona Warszawa 1947 r., str. 125. 


w cłągu dwu lat na stulecie Wielkiej R J. Narbutt — „Ludzie i wydarzenia”, 
wołucjł Francuskiej w 1889, Koszta | Sp. Wyd. „Książka“, Warszawa 1947r., 
budowy wynłosły 7,8 mitona franków. | str. 116. 


Hogh Loting — „Cyrk Dokotra Doft- 
tle", Sp. Wyd. „Książka“, Warszawa 
' 1947 r. str. 274. 

Adam Mickiewicz — „Dziady*, Sp. 
Wyd. „Książka“ W-wa 1947 r. str. 251. 

Józef Poagn — „Ugory“, Sp. Wyd. 
„Czytelnik“, W-wa 1947 r. str. 190. 


W 1898 r. Ducreret podjął pierwsze pró 
by zainstalowania radiowej stacji nadaw 
czej na wieży Eiffla. Sygnały wysyłane 
przez jego aparat można było odbierać 
na odległość 4 kilometrów. Był to więc 
pierwszy prototyp dzisiejszej T. S. F. 
rezydujacej na tym samym miejscu. 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie If serii robót budowlanych 
w domu przy ul. Asfaltowej Nr 14. 

Oferty należy składać do dnia 23.V. 1947 r. ĉo godz. 10-ej w War- 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 

Biiższych informacj! udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Chocimska 
Nr 35 II piętro, pokój Nr 25 w godz. od 9 — 12-ej gdzie też mogą 
oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
zwrotem kosztów w sumie zł 240. 1055 


Dzielnicowa Rada Narodowa Warszawa Północ zawiadamia wszy- į 
stkich prowadzących meldunki, że termin składania wykazów osób | 
mających prawo w wyborach do Komitetów Blokowych, upływa 
z dniem 20 maja br. Nie złożenie będzie pociągnięte do odpowiedzial. 
ności karno-administracyjnej. 1060 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Przemysłu Artykułów i Tkanin Technicznych w Łodzi, ul. 
A. Próchnika Nr 1, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro- 
bót związanych z przebudową bloku, złożonego z 6 elementów w Ło. 
dzi, ul. Przyszkole 46 — 56, dła Jednorocznej Szkoły Prżysposobienia 
Przemysłowego. > i 

Warunki przetargu, podkładki kosztorysowe oraz błiższe informa- 
cje można otrzymać w Referacie Szkolnictwa Zawodowego, uł. Próch- 
nika 1 pok. Nr 13. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na przebudowę bloku przy ul. Przyszkole 46 — 56“ należy 
składać w Referacie Szkolnictwa Zawodowego do dnła 24.go maja 
1947 r. 

Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaconego wadłum w wyso- 
kości 1 proc. oferowanej sumy. 

Otwarcie ofert odbędzie się komisyjnie dnia 24 maja o godz. 12.ej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
podziału robót oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu. 

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą do zwrotu w terminie 
10 dni od daty otwarcia ofert, 1056 
OEE T OC] 


| 


Meos Polska Pim, — Słowacja, Losowanie bramek 


nych wrmożonemu działaniu promieni 
kosmicznych. 

Według wniosków z tych doświad- 
czeń, człowiek, posiadający tkanki 
szczególnie podatne na schorzenia ra- 
kowate, który przeciętnie mógłby w 
zwykłych warunkach żyć, powiedzmy 
lat 50, będzie żył 40 lat lub jeszcze kró- 
cej, o ile zamieszkiwać będzie w domu, 
do budowy którego użyto materiałów, 
powodujących ulewy promieniowania 
kosmicznego. 


W dnłu wczorajszym na korcie cen- 


tralnym WKS „Legia“ rozpoczął 


czem, w 4 regulamine 


wego zgło 


Skoneckiego. Dwaj pierwsi 


kraju nie powrócili. 


Hehda i Władysław Skonecki. 
W pierwszym dniu meczu, 


Foto-Film 


Na ringu w Dublinie 


Antkiewicz i Chychłu wyeliminowani 


DUBLIN (obsł. wł.) 


Pozostałe wyniki spotkań III dnia 


Donosiliśmy wczoraj o przykrej | | mistrzostw były następujące: 


smutnej dla nas niespodziance, jaką 


była porażka Kolczyńskiego przez k. o.;, punktował Taylora (Szkocja); 


już w I rundzie z Francuzem Fscudie 
Polak walczył zaledwie 1 minutę i 40 
sekund... 

Dalszymi smutnymi wieściami było 
wyeliminowanie Antkiewicza przez 
Szweda Kreugera i Chychły przez Duń 
czyka, Wada. 

Antkiewicz przegrał b. nieznacznie, 
a nawet, zdaniem niektórych fachow- 
ców — niesłusznie, Chychła nie mógl 
poradzić sobie z „lewą“ Duńczyka. 


PIERWSZY FILM 
NOWEJ PRODUKCJI 


Reżyser: NORMAN TAUROG 


W roli gł: MICKEY ROONEY 


Wytwórnia: 
METRO GOLDWYN MAYFR 


Własność: 
1030 


Akta 1 Zg 1170/47 r. 
OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 


Sąd Grodzki w Warszawie, Oddział I 
wzywa Chinkę Cheweł, córkę Hersza 
i Temy z domu Milenbach, małż. 
Chewel, urodz. w Warszawie 25 stycz- 
nia 1925 r., ostatnio zam. w Warsza. 
wie, wywiezionej do Brwinowa w lu- 
tym 1944 r, aby w terminie jedno- 
miesięcznym stawiła się do Sądu. Sąd 
wzywa wszystkie osoby, które mogą 
udzielić jakichkolwiek wiadomości o 
zaginionej, aby zgłosiły je w Sądzie, 
gdyż po upływie  jednomiesięcznego 


terminu Sąd stwierdzi zgon Chinki 
Chewel. 

Sekretarz Sądu 
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JUŻ WKRÓTCEIN 


AMERYKAŃSKIEJ 


MOTION PICTURE EXPOPORT ASSOCIATION 


Bakiegn, Qef SmókOateżei Wydaw mictej 


W. piórkowa: Maguire (Irlandia) wy 


Van 
Dyk (Belgia) wypunietował Ińatana 


(Turcją); Feher (Węgry) wygrał przez 


techniczny k. o. w II rundzie z He 
selsem (Holandia). i 
W. lekka: Visers (Belgia) wypunkto- 
wał Vognorice (Węgry); Baour (Fran: 
cja) zwyciężył na punkty Remie (Ho- 
landia). 
W. półciężka: Guentemeyer (Holan- 


(Węgry). 


dia) wygrał na punkty z Kapocskym 


MŁODOŚĆ 
TOMASZA 
EDISONA 


(Mopexas) 
FILM POLSKI 


Eksploatacja: 


Akta VII Zg 1040/47 r. 
OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 


Sąd Grodzki w Warszawie, Oddział I 
wzywa 'Temę Milenbach z męża Che- 
wel, córkę Moszka i Cipy-Blimy z 
Trajstmanów, małż. Miłenbach, urodz. 
w Warszawie 10.4.1905 r., ostatnio 
zam. w Warszawie, wywiezionej w 
lutym 1944 r. do Brwinowa, aby w 
terminie jednomiesięcznym stawiła się 
do Sądu. Sąd wzywa wszystkie osoby, 
które mogą udzielić jakichkolwiek wia 
domośct o zaginionej, aby zgłosiły je 
w Sądzie, gdyż po upływie jednomie- 
sięcznego terminu Sąd stwierdzi zgon 
Temy Milenbach z męża Chew'el. 

Sekretarz Sądu 


się 
niecz tenisowy o puchar Davisa, mię- 
dzy Polską I Anglią. 10 dni przed me- 


my naszą edipę reprezen 
tacyjną, składającą się z 4 graczy: lg. 
Tłoczyńskiego, Spychały, HWebdy i Wł. 
wymienie- 
ni, przebywają w Anglii i mimo załat- 
wienia im wszystkich formalności — do 
Barw naszych w 
spotkaniu o puchar bronili więc Józef 


w obec- 
ności około 6.000 widzów zostały roze- 


Nr 133 (878), 


Mecs Polska Płn. — Słowacja. Cieślik i środkowy napastnik Słowacjh 


Fe | 


1 dzień meczu 


i zwycięstwo 


rane 2 dyfńcze, a mianowicie 
Fabia spotkal PE 2) Mottramem, a Sko 
necki z Bartonem. 
OGROMNE ZAINTERESOWANIE 
MECZEM 


Mecz Polski z Anglią wzbudził o- 


gromne zainteresowanie nie tylko w sto 
ficy. Na trybunach I w pokojach klu- 
bowych WKS „Legia* spotkali się pra- 
wle wszyscy działacze tenisowi, teni- 
siści, dziennikarze 1 ludzie, interesują- 
cy się sportem tenisowym — z całej 
Polski, 

Dużo na zainteresowanie to wpłynął 
fakt, że obecnie Anglia w tenisie nie 
jest tą potęgą, jaką była niegdyś i mo- 
gliśmy spodziewać się (przynajmniej w 
singłach) — wyrównanej walki. 

Do tej pory potęga angielskiego te- 
nisa po prostu nas przytłaczała. Dowo- 
dem tego jest bilans naszych spotkań 
w pucharze z Anglią. Graliśmy z nią 5 
razy i.. przegrywaliśmy: 0:5, 0:5, 0:5, 
0:5, 1:4. Wczorajszy mecz jest 22 na- 
szym spotkaniem w rozgrywkach pu- 
charowych. 

PORAŻKA HEBDY 

Tak jak przewidywaliśmy, Hebda, mi 
mo swej rutyny | względnej dobrej 
kondycji, nie NU pokonać Mottra- 
ma. „Miejscami“ widzieliśmy” dawnego 
„przedwojennego“ Hebdę, z jego śŚlicz- 
nym atakującym „backhandem* i. „piek- 
nymi piłkami wzdłuż tinii,  mijającymi 
przeciwnika. Duch bojowy Hebdy ujaw 
niał się jednak bardzo rzadko. Gry przy 
siatce Hebda w ogóle nle próbował, 
gdyż czuł się w roli atakującego b. nie 
pewnie. Trzymał się defensywy i wybrał 
palę na wymianę niezbyt szybkich pi- 

k 


Mottram z początku zaczął przegry- 
wać, psując sporo piłek w wymianie, 
szczególnie z backhandu. Później jed- 
nak Anglik zaczął przyśpieszać grę, co 
raz częściej „chodził“ do siatki, gdzie 
zdobywał punkt za punktem. 

Hebda stracił inicjatywę i mecz 
przegrał Nie możemy jednak powie- 
dzieć, 2e grał źle. Serwował dobrze, 
piłki jego młały pełna długość, kondy- 
cja również dopisywała. Brak ofensy- 
wy, szybkiego ataku i słatki — to wy- 
nik krótkotrwałego treningu i... wieku, 
Lata płyną. 

6:3, 1:6, 1:6 3:6 

Wynik spotkania Hebdy z Mottra- 
mem przedstawia się następująco: 

W secie pierwszym Anglik robił wie- 
le błędów, a Hebda grał dobrze Serwis 
mu „wychodził“, widzieliśmy kilka b. 
ładnych i długich backhandów, 


kilka | 


Foto-Film 


Puchar Davisa 


Polska - Anglia 


IPORTOWY Porażka Hebdy 


Skoneckiego j 


atakujących „drivów* z forhandtt ui 
toczyła się przeważnie z głębi ko! tak” 
W secie drugim Afglik zmienia 
tykę. Coraz więcej kończy piłek 
siatce.  Hebdzie „mijania“ wyć mencle 
już dość rzadko. W pewnym mo dobie? 
Mottram przewraca się, chcąc strony: 
do piłki, mijającej go z lewej $" ika 
Anglik serwuje b. dobrze i druga f PJ 
serwisowa ma b. duży „lift“, PrZ 
jest trudna do wzięcia. prt 
Ca 


stan gemów jest 3:3. 

zagraniom przy siatce 

grywa następnego gema t 
Walka trwa w nastepnym geme 
stanie 40:40 kilkakrotnie osiągnięć, am 
staje przewaga | równowaga. M ge” 
ostatecznie wygrywa, a ostatniego gy 
ma przy stanie 5:3 zdobywa ra 


cho“, 
0 
NONSZALANCJA SKONECK I gy 
W drugim spotkaniu w grze z: 
czej, Skonecki wygrał w trzech qatt 
z Anglikiem Bartonem 6:3, 7:5, 5 
Barton okazał się przynajmniej * pies 
sę. gorszy. od. Mottrama.. „Serw! sko” 
szczególny (ale lepszy od serwis pył, 
nec piłka z backhandu jjs” 
pewna, forhand == wprawdzie MO jet 
mi atakujący, ale me za szybki. Y" n6 
ki zbyt często nie chodzi. Krótko m 
1 a 
nie oé 


wiąc Skonecki mógł ten mecz 
przynajmniej o 7 gemów wcze 
nie męczyć siebie, Bartona i pub! 
„cykaniem* | swoją nonszalancji" ge 
Nie wiemy dlaczego wybrał I) du” 
dzaj gry, kledy szybką piłką mog 
żo wcześniej spotkanie zakończy ' duży 
penie PERE aT — przy 
wstyd... Nie o wstyd mu je 
te 9 „dubble-outów*, ale samo miękk 
podanie, z którego każdy gracz 
sywy piłkę od razu skończy. 
tego nie potrafił. 


oton 
garton 


gł 
Skoneckł w trzecim secie zmarńó ję, 


4 meczbole: przy stanie 8:7 ! 
przy stanie 9:8 i 40:30 1 przy. 
11:10 i przewadze. Dopiero ostatni 
mając 12:11, Skonecki wygrał, „13 
cho". Barton był już fizycznie w, 
kończony*, ale wykazał dużą AM *w 
za co zresztą publiczność żywo 8° 
klaskiwała. dniu 
Stan meczu więc po płerwszym 
jest 1:1., gra 
W dniu dzisiejszym odbedzie A A 
podwójna. Grać będą: Paish, But) 
Hebda, Skonecki. . o: 


ef 
g si 


Samochód lub... amatorstwo 


Sprawa Barbary An 


dotarła do samego parlamentu 


OTTAWA, (Obs! wł.) Cała Kanada, 
a pośrednio i Ameryka przeżywa obec 
nie wielką sensację sportową. 

Mianowicie Kanadyjka Barbara Scott 
mistrzyni Europy i Świata w jeździe 
figurowej na zie, po powrotle ze 
Sztokholmu otrzymała od rozentuzjaz- 
mowanych mieszkańców Ottawy samo- 
chód. Fakt ten stał się obecnie podsta- 
wą zarzutów, kwestionujących jej a- 
małorstwo. Młoda mistrzyni świata o- 
świadczyła, że raczej odda samochód, 
niż zrezygnuje z udziału w olimpiadzie 
zimowej. 

Sprawa ła nabiera coraz większego 
rozgłosu. Część prasy kanadyjskiej 
twierdzi że zarzuty przeciwko Scott 
podnieśli Amerykanie dla ułatwienia 
swej mistrzyni Gretchen Merril zdoby- 
cia pierwszego miejsca na olimpiadzie. 
Prezes Ameryk. Komitetu Olimpijskie- 
go, Avery Brundage zaprzeczył tym 
pogłoskom i oświadczył; że o ile Scott 
zwróci samochód — to wówczas nie 
naruszy praw amatorskich, gdyż przy 
przyjmowaniu tego „drobnego upomin- 
ku“ wyraźnie oświadczyła, że przyj- 
muje go pod warunkiem nienaruszenia 
praw amatorskich. 

Barbara An Scołt oświadczyła dzien- 
nikarzom, że Ameryka chce ją „utrą- 
cić" jako konksrentke. Cała ta historia 
nabrała bardzo szerokiego  rozgiosu. 
Grupa posłów w parlamencie kanadyj- 
skim  zainterpelowała premiera Mac 


‘nady również otrzymał samoch 


15.30 Skrz. techniczna; 15.40 MUZ: 


że zwyci 
a 


, 


Dzienniki przypominają n 
olimpiady amsterdamskiej w biegu 
200 mtr. Williams, po powrocie zy 


jednak nie został zdyskwalifikowaćja 
Gazety wyrażają pogląd, że © mię 
da zamiast wzmacniać dobrą WOI? ‘ige 
dzy narodami, staje się Źródłec9 
tryg i złej woli. Niektórzy d nady} 
sportowi zdaniem prasy ka c3a 
skłej — utrudniają tylko i SP? 


prawdziwy sport. A 


Radio 


SOBOTA, 17 maja 
8.00 Sygn. czasu; .05. Dzien- 
6.30 Muzyka; 7.02 Muzyka; 7.15 
por.; 7.40 Muzyka; 8.40 Skrz. h 
8.50 Aud. szk.; 15.00 Kone Szkolny! 


2 
thovena; 16.00 Dzien. popol; 16l 
Muz. popul.; 17.15 „Przy sobocie Panik 
bocie“ 19.15 Muzyka; 20.02 DZA, g 
wiecz.; 20.20 Sprawy i ludzie; 20.57 w 
stylach“ — aud.; 21.00 Stuchowi na 
„Dwie humoreski w/g „Apokry tipe 


21.25 „Nasze pieśni“, pieśni 50 po 


skiego; 21.45 Aud. rozrywk.; gont: 
ioły“ St. 4 ZPB + 
pioły Zeron fiegaj Z ostatni? 


Orkiestry Tan. PR; 


4656 (DOMAŃSKA) | Kinga w sprawie obrony Barbary Scott. Í wiad. 
AMARRA", Werema, Beira A paist 


ł 


pa | 


